
Marshall
u s t ą p i
jeżeli kongres 
nie przyfmie 
jego projektu

?NOWY JORK. W  dniu wczo­
rajszym  rpzpoc.zęła się- konfe­
rencja p rezydente- Trumąna z 
wybiłbym ! członkami kongresu. 
Zwraca. sj,ę powszechni© uwagę 
na  okoliczność, że przywódcy 
partii /republikańskiej sepmor 
Taft i przewodniczący Iżby Re­
prezentantów M artin nie b io rą  
.udziału w -naradach. N ieobec­
ność ich rfa konferencji tłuma­
czy się tym, że nie. aprobują oni

flanu szybkiej .pomocy, dla 
uropy, có jest przedmiotem 

narad. .'.■ .
. Prezydent Trumarr'! sekretarz 

Stanu dyfatshall domagać się b?" 
d ą  pełnomocnictw do zorgani­
zowania szybkiej pomocy dla 
Europy, lub też zgody ha zwo­
łan ie  kongresu na - specjalną 
sesję. ' , '

Na konferencji po d d a; się 
Sprawozdanie 16 krajów euro­
pejskich dokładnemu badaniu. 
N a ogół panują przekonanie, że 
członkowie kogresu: domagać 
się będą uzupełnienia sprawo­
zdania oraz, zmiany, programu 
gospodarczego opracowanego w 

l f a ry ż u . ' ...
W  kołach politycznych uwa­

ża się, że Truman i Marshall 
.■wystąpią; na konferąnćji z p ro ­
jektem  1: przeznaczenia kwoty 
-.500 miljfenów dolatów na pier­
wszą pomoc d la 16 uczestników 
konferencji paryskiej. Sekretarz 
stanu Marshall golów j.ęst za­
grozić d%mi?ją ó- ile członkdwie 
kongresu -nie zaaprobują jego 
planu. Marshall uważa bowiem. 
Ze odroczenie pomocy dla 16 
kraj (Iw 'europej skich będzie do­
tkliwym ciosem dla polityki de­
partamentu stanu.

Dwie wielkie drukarnie
z a M y  świni fałszywymi dolarami
Sensacyjne wyniki śledztwa we Francji 
pozwoliły dodatkowo ujawnić 
jeszcze inne wielkie afery

Zarządzona przez CKW PPS we­
ryfikacja weszła już na tory re­
alizacji Pełnomocnicy CKW dla 
weryfikacji na terenie Dolnego 
Śląska utworzyli już terenowe 
komisje weryfikacyjne, w skład 
których weszli starzy członkowie 
partii i działacze partyjni. Obecnie 
przewodniczący wojewódzkiej ko­
misji ąreryfikacyjnej zamianowali 
pełnomocników na poszczególne 
powiaty Dolnego Śląska. Pracy w 
związku z weryfikacją Jest nie 
mało. bo  dnia 1 grudnia 1947 mu­
szą wszyscy członkowie partii zło 
Żyć nowe deklaracje partyjne.

Poza olbrzymią pracą biurowo- 
administracyjną sprawa weryfika­
cji przedstawia jeszcze trudności 
polityczne. A kt weryfikacji ma 
bowiem znaczenie yrybitnie ideo- 
wo-polityczne a z tego powodu 
pełnomocnicy wojewódzkiej ko­
misji weryfikacyjnej muszą do­
łożyć wszelkich starań, aby wery­
fikacja dała istotnie zamierzone 
przez władze partyjne wyniki. Od 
działaczy Wyznaczonych do akcji 
weryfikacyjnej wymaga sią w 
pierwszym rzędzie wysokiego po­
ziomu ideowego, 1 wyrobienia po­
litycznego. Od ich działalności za­
leżeć będzie, czy partia w przy­
szłości-będzie wolna od elemen­
tów szkodliwych dla klasy pra­
cującej, które w sposób nieunik­
niony mogą przedostać się w sze­
regi partyjne przy masowyin wer­
bunku członków, 2  drugiej strony 
na pełnomocnikach ciąży też 
obowiązek dopilnowania, aby prze 
bieg weryfikacji nie skrzywdził 
tych towarzyszy partyjnych, któ- 
rzy do partii naszej przystąpili z 

. pobudek ideowych, lecz nie zdo­
łali jeszcze nasiąknąć dostatecznie 
naszą ideologią. Dlatego też wy­
magamy od wszystkich, na któ­
rych spadł zaszczytny wybór 
współpracy przy weryfikacji, aby 
z całą ostrożnością i bezstronno­
ścią przeprowadzili akt weryfikacji

Ważną jest rzeczą, aby parnię-1 
tać o tym, że weryfikacja nie 
oznacza czystki. Niemniej waż­
nym jest też, aby po weryfikacji 
Polska Partia Socjalistyczna. wl 
Polsce stała się jeszcze bardziej, 
zwartym organizmem, mogącym 
poprzeć w całej swojej masie 
członkowskiej te wszystkie cele i 
zadania, które władze partyjne 
mają do osiągnięcia i rozwiązania.

wpaść -na trop sprawców kradzie­
ży. 22 milionów franków,w Banku 
Indochiftskim^ Mają nimf być nie­
jaki Baudńne; żołnierz Legii Qi~

PARYŻ (Obsł. wł.). Od dłuższego już czasu terytorium obu za­
chodnich stref okupacyjnych Niemiec a także Francja i Słany 
Zjednoczone były zarzucane fałszywymi banknotami 50-cio ! 100 
dolarowyhii. Policja amerykańska i francuska prowadziły energicz­
ne dochodzenie w celu rozwiązania zagadki tej największej po za­
kończeniu wojny afery.
■ Śledztwo i  w' i  spra wie 5 dr-ukpwa-% 
pia i puśzczania fałszywych dofe- 
jów, rozpoczęło się w Paryżu.;- 
Jeden z inspektorów’ pohck Potier 
natrafił na ślady, które biegły do-1 
Mąrsytfi, Wszczęte poszukiwania- 
,nie dały. niestety żadnego rezulta­
tu. Dtfpiero w dniu 19 września 
poBSja' francuską; a re |z t^# a ła '

-ptzypądkówo 'W'vrtóyŻu‘. 4 walu- 
‘ ctórzy,Vkjórży sprze dać
2000 fałszywych ■ dolarów;
■ |  PróbęwaB ęni .wykrętnymi' ze - ' 
znanjam!. skierowań uwagę 'policji 
na inkę afery,, mniejszej wagi, ą/l 
W  zmylić ‘ Kierunek dotychczaso-: 
wegtf śłefiztwi Policja nie s tra ­
ciła jednak z oczu sprawj^fałszy- 
wych dolarów! Przy erfergiczńej

ijmś^ylskfej .* brygady po­
licji udało się w, ciągu jednej do­
by aresztować 12 osób,, pozosta­
jących- -w śeisjym zwjazku z wy- 

| dawaniem fałszywych sptćniędzy.
| , 'Drobiazgowe . śl edztwo- pozwoli­
ło wykryć1 w  dwóch domach na 
pi®?dmi6Śei'śg:h'., «,«$'
kie tajne "drukarnie, zajrudiace Sie

■ drukawan.ięgi. jałszyygyejii, -bankito-
'“dolarowych.1 BJTyw fe^^w y 

posaźone w najnowocześniejsze 
I maszyny I drukowały -banknoty I 
tak-znakomicie, żfe należałoby-pro- 
wadzić drobiazgowe badania, aby 
stwierdzić, że są orte falsvFkata- 
mh- W 'magazyn'e jednej łych 
drukarń znaleziono' setki paczek 
fałszywych banknotów dolarowych 
przedstawiających wartość pranie 
3 miliardów franków. W tejże safj 
mej drukarń!-'' znąleziontc • także 
znaczną ilość karabinów.1! pistole­
tów a  nawet lekkie karabińy-. ma­
szynowe. śledztwo w, tej sprawce I
trwa w dalszym -Ciągu..... - : * v

Dzięki zeznaniom jednego z a- 
Lresztowanych w  Paryżu walucia-1 
rży, Marcela yejdeżfś fśimjm ;ę|ę

Barykady 
na ulicach Verdun,
Francuzi nie chcą 
aby ich okradano 
z żywności

PARYŻ (Obsł. w ł i  W dniu 
wćzorajszym w  VfirduB wybuchły 
rozruchy w związku z ładoWsi1- 
niem cukru przeznaczonego dla 
Niemiec. W czasie ostatnich 9 dni, 
mieszkańcy 1’erdun zablokowali 2 
statki rzeczne na Mozie. Wybudo­
wali barykady na -ulicach unie* 
możliwiając -dostęp do okrętów.

d^ć^entskłej i jego - pfzyjąełółka 
Jeanne Plasęaisj inny z .areszto- 
Wętłiyćh, Pranćois Roche ujawnił 
'siz,Gzegóły/ puszc'zhhja w obieg fat- 
^zywy&h'' akcji*KąnaJa 'Sneskięgo. 
W obu t|fcł\sprawach fakże wdro­
żono dochodzenie. .

J U Ż  JU T R O

zamieścimy
pierwsze
r y s unk i
nowego
konkursu

„(zi znasz 
polskie 
stroje 
l u d o w e "

Marszałek Roia-ZymiersKi w towarzystwie wicewojewody Barchacza 
na trybunie w czasie uroczystości wręczenia sztandaru w Kłodzku. 
U góry: Sztandar utundowany przez społeczeństwo ziemi kłodzkiej.

W ciągu trzech lat przechowywali
brylant milionowej wartości
teraz oddaję go 
skarbowi państwa

WARSZAWA. (Tel. wl.). Urzę­
dnik' Państwowego Monopolu 
Tytoniowego w  W arszawie p. 
W. Leszczyński otrzymał na 
przechowanie podczas ' powsta­
n ia  od znajomegb swego Ko­
walskiego '• rzadkiej j piękności 
brylant -olbrzym 5-pio karatowy 
wartości około 1% miliona zb%& 
*P." Leszczyński wraź: ż- żoąą 
został podczas. powstania w y­
wieziony do Niemiec, gdzie jak

natychmiastowe przywrócenie normalnych stosanKów 
między t 3rdqąT \ "jej "sąsiadami v 
radzi delegacja radziecka
na Zgromadzeniu Generalnym O N Z

NOWY JORK. Delegat radziecki na sesji Zgrotnadzenia Ge­
neralnego ONZ wygłosił dłuższe przemówienie na zebraniu 
komisji politycznej Zgromadzenia, w którym zobrazował ogólną 
sytuację polityczną w Grecji, i  d ożył w  imieniu delegacji 
radzieckiej następujący projekt rezolucji:

I. Rozpatrzywszy problem grec­
ki, umieszczony na 'po rząd k u  
dziennym  Generalnego •Zgroma­
dzenia na i życzenie rządu ame­
rykańskiego Generalne- Zgroma­
dzenie uważa za ustalone,- że: 
i  ' l. W ładze greckie " ponoszą-

Czy sekreterze portu f l ® k r a l p i f l
mieli kontakt ze spiskowcami 
w Słowacji

BRATYSŁAWA. W związku Z 
oficjalnym komunikatem powier­
nictwa spraw wewnętrznych na 
temat aresztowania ^0 osób,, od­
grywających znaczniejśzą „rolę w 
słowackim życiu publicznym, pod 
zarzutem współpracy z nielegalną 
organizacją polityczną — rz%eońó.i 
tez oskairzenla pod adresem dwóch 
Sekretarzy''generałnyćh słowackiej 
partii demokratycznej, posłów 
Keiąpnego i' Biigara. ’’
'f - Niektóre pisma 'doniosły, te 
obąf&fei polityćy są zamieszani w 
spiSkji,

Przypuszczano;1 pgólnie'. 'że i o baj 
obwinięfei są a^esztewanp w 'gf0V 
nie wvmienion-> Ch w komunikacie 
20 0^00. .Tymczasem posłowie Bń- 
gar i Kempny zgłosili się .sami' w; 
powiernictwie spraw wewn. ce­
lem zaprpteśjmf.ąriia przeciw obra 
żającym jak ®po-więdziell —
doniesieniom niektórych pism o 
ich  kontakcie ze spiśkowcaBu 
&głpsili; też dzienniku.
oświadczenie, w którym katego­

rycznie zaprzeczają, ■ jako by mieli 
cokolwiek wspólnego z jakimś ru'- 
chem podziemnym, wymierzonym 
przeciw "Reppblree Czechosłowac­
kiej i zapowiadają1 skierowąńie na 
drogę sądową skargi przeciw re­
dakcjom' odnośnych pism.’1. Spra­
wa ta hudjti w słowackiej, opinii? 
publicznej ogromne zainteresowa-

s p | Międzyczasie obradował ko- 
mKet wykanawczy partii demo- 
kratyczńej, 'który zaakceptował 
dotychczasową politykę -partii -i 

/.postanowił zwołać kongres-partyj­
ny do Bratysławy na -a ’— 9 li­
stopad. Ze Względu na panujące 

, napięcie kongres tern, odbyć .się 
mbze w burzliwej, atmosferze,' | f

Nowy zamach bombowy
w odwet za „Exodus“

JEROZOLIMA. W. poniedziałek 
o god/. 6 rano teiimjści żjdow- 

* scV wyradzali w powietrze gmach 
-d3lrek.cn policji w Baifie Tfe-iku- 
tek ekspolozi, zginęło 7 policjati- 
tow, trzech biytyjsktah i czterech 

<- arabskiej 30 policjantów i 13 o- 
„ sob e\Nt liny ch.ąjdii ó̂ jto rany.v -> v : 

Eksplozją popiedfijfikowa była 
ftajpoważnieiszym zamachem ter-

forystycznyjj ód czasu wysadze­
nia' w  powietrze^w. dnm; 1 marca 
br. klubu oficerskiego w  Jerozo­
limę, kiedy 'tp zginęło 14 oficerów 
i/ż© tte tó ^  ;t ■»

Jak sądzą, nowy 'zamach tgr- 
hrjjrystyczny był- o;d\vetćmk za de- 
portacię imigrantów , żydowskich 
ze sfatku ,,Exodui'

ZathiiertfzenEe układów
rniądzy
Polska l Bułgaria

SOFIA, Rada ministrów zatwier­
dziła układ' handlowi?1 z JPolską, 
zawarty t  września br. jak r®yf- 
tiież umowy '  bułgarsko - polskpś 
płatnicza 4 transportowa oraz cen­
nik-towarów w wymianie-między 
opu krajami?'. p 

Zatwierdzono- też bułgarskó-pol- 
ską- umowę'' o współpracy kultu­
ralnej, ,.

Wisla-WUZ
4:0 (0:0)

SZCZEGÓŁY JUTRO,

odpowiedzialność za w yw ołanie 
incydentów na granicy Grecji 
* ' Jugosławią, Bułgarią i A lba­
nią.' Dochodzenie przeprową- ‘ 
dzone na miejscu przez komisję 
Rady' Bezpieczeństwa potwier­
dziło, że istnieje związek po­
m iędzy iym f incydentami, a 
ogólną nieprzyjazną polityką 
cechująca rząd grecki w  sto­
sunku dę pańsiw^sąsiaduj ących

w  Grecji przedsta­
w ia się ,w,, sposób następujący 
na podstawie sprawozdania ko­
misji -badawczej na Bałkanach: 
walki poihiędzy narodem grec­
kim a.czynnikam i antyderaokra- 
tyczńym i, ^grupującymi się do- 
okoła' obecnego rz^du greckie­
go, wzmogły sięr co przyczyniło 
się do zaostrzenia sytuacji rów­
nież i w  północnych okręgach 
Grećji, to naprężenie wykorzy- 
siane zostało przez militaryslów 
greckich ' d la • sprowokowania 
w ystąpień przeciwko Jugosła­
wii, Bułgarii i Albanii.^ W y ślą-. 
pienią-7'te  nip tylko nie b y ły  
tłumione przez rząd grecki, lecz 
przeciwnie b y ły  popierane i 
usprawiedliw iane.
, 3. Sytuacja pąnująpa obecnie 

w  Grecji 'n ie ' wyłączając okrę­
gów północnych, w  znacznej 
mierze jest następstwem miesza­
n ia  ,.ęię W /.sprawy wewnętrzne 
.Grecji. Ingerencja ta została w y­
korzystana przez kola an tyde­
mokratyczne w- Gieeji, wśród 
których w ybitną rolę odgrywa­

n ą ' czynniki,’'  skompromitowane 
[współpracą z wojskami okupa- 
cyjftymr i faszyzmem, f-akl ten 
przyczynia- się dp dalszego za- 
oąlrzenia sytuacji w  kraju.- Uftię- 
możliwia on przywrócenie npf- 

| malnych stosunków pomiędzy 
Grecją a jej sąsiadami.

II. W  dążęniu sóo uregulowa­
nia stosunków pomiędzy Grecją 
z ,jedn,ej- silony ■ a Jugosławią* 
B ułgarią 'i-A lban ią  z drugiej — 
Generalne Zgromadzeftie £ za­
leca: ! 1 1  : : v t

1*. RzĄd grecki‘poweźniię środ­
ki w  celu położenia kresu iltcyT 
denlom na  graąicy  z Jugosła­
wią, Bułgarią i A lbanią.
■ '2. Przywrócenie normalnych 
stosunków dyplom atycznych'po­
między 'GitoCfaf a , Bułgarią >i Al-■ 
banią oraz normalizację stosun­
ków' .dYplomatycznych pomię­
dzy Grecją a Jugosławią.

3. Rządy -Grąt^i, 'Jugosławii, 
Bułgarii ,i A lbanii .wznowią obo­
wiązujące dawniej umowy dwu­
stronne, dotyczące likwidacji 
ncyd.eniów • granicznych, ..lub 

fęż ząwrą rjpwe. J
4. Rządy Grecji oraz Jugosła­

wii, Bułgarii i A lbanii uregu­
lu ją sprawy, uęHodźców w du­
chu. wzajemnego porozumienia 
i ustalenia przjaznych stosun­
ków pomiędzy-- tymi krajami.
Czy sekretarze

w ie lu  -innych przeszedł istną 
gehennę. Posiadali ,oni brylant 
cały czas przy sobie na zmianę. 
Pani Leszczyńska ukrywała bry­
lan t w  pasie .a przy_ specjalnie 
drobiazgowych rewizjach Niem- 
Icóyy-chowała g o  w  ustach lu b ’ 
we włosach, leszczyńscy zmu­
szeni b y li dp ciężkiej pracy w 
fabryce Meięra w  Lipsku, gazie 
często pTzymiefali.głodem. Cu­
dem jeikimś udało im ,się  prze­
chować b ry ta n ! ; i po licznych 
perypetiach, wrócili t po wojnie 
db'*fcrąyg. y  ‘

Mieszkanie B zastali.,.zbUrzphhj. 
żhtata&żkim. iśłięó k ^em u k r« v ł- 
h-^r^ężai^d^óhw łifRżżY iaźM pi 
stażali się natrafić na ślad w ła­
ściciela' toffylanłu ale nadarem­
n i ^  Dopiero w  sierpniu dowie- 
dzifM < fię,; ż;e Kowalski zginął 
S ^ l c ^  tragiózhąT w  czasie po- 
[wstania, Postanowili oni. w tedy 
przekazać brylant na rzecz skar­
b u  fpftństwą i  f -  Leszczyński 
uda ł się do wiceministra skarbu 
Droźniaka, któremu przedstawił 

rsprawę.

Gernrd Unlentln 1
w Wałbrzychu

W niedzielę dnia 2 września 
kierownik wydziału zagranicznego 
Francuskiej Partu Socjalistycznej 
Gerard Valentin przybył do Wał- 
brzycha, .gdzie został powitany: 
pizeżf przedstawicieli Powiatowe-: 
gó i - Miejsłdego. Komitetu PPS t 
delegatów- komitetów PPR, a tak­
że przez górników kopalni „Bole­
sław Cbrobjry", repatriantów z 
Francji, którzy znaj^, gó osobiście 
jeszcze z okresu pobytu We Frań-/ 
cji. .Wzruszony tym nieoczekiwa­
nie serdecznym przyjęciem gość 
w paru słowach, podziękował za 
ńrzywitańie,.‘ Pb' zwiedzeniu kopal- 
ni „BoJ:esław Chrobry" | Gerard 
Vałentiti udał'się do Solic-Zdroju,

Konna policja rozpędza
angielskich wyznawców Hitlera 
FaszustooKkie melodie
na ulicach Londynu

SPROSTOWANIE .
W  niedzielnym ' numerze „Ku­

riera" opuszczono* przez niedopa­
trzenia,' korektora pod zdjęciami 
na pierwszej Stronie część podpi­
su. Winien on brzmieć: Od lewej 
poseł Pietrusiński, poseł Siemek, 
Gerard Valentip, wojewoda Pias­
kowski, kpt. Tarnopolski, p. No­
wicki z Warszawy > ____ .

LONDYN. W / "(Mii. 28 -września 
we wschodniej dźieliiięy; Londynu 
zebrał 'Się ^nó-w wiec faszystow- 
sk'ej „Ligi b. Kombatantó,w“; żo.- 
stał1 jednak tym razem rozwiąza­
ny przez policję. Uprzednio odbył 
się półtoragodzinny pochód, pod­
czas którego wznoszono różne, o- 
krzyki antyrządowe, Do rozpra­
sz an i 2-tyśiącznego tłumu;- użytoi 
konnej policji.^2, uczestników Wie­
cu aresztowana. 1 pociągnięto do 
ocipówiediiteości. Po rózwiązaftiiu 
-wiecu,^główny mówęa y.kierów- 
n/k /Ligi Hamin, który podczas 
.wojny był‘‘internowany, został za- 
pfowadzoifyifpszez policjanta do 
samochodu Tłum -zwolenników 
Hamrna , wznosił okrżyki na jego 
„cześć 1. śpiewał pieśni antysemic- 
kie. Faszyści angielscy-ubrani czę- 
ściowo w< czarne koszule, w znos­
ił Fęce do powitania^ faszystow- 
.skiego,

Po‘seI ' Joliji ■ platt-Mills, który 
b-ył jobęchy {Kidczas demonstracji 
faszystowskiej, oświadczył, że 
śpe|}̂ ita konysia * lahou-

rzystowskieh ezłonteów parlamen­
tu, zebrała materiały w sprawie 
d^ałalnoići"1 faszystowskiej i atf- 
tyśemickięj( które wręczy mini­
strowi'' spraw wewnętrznych.

Minister Rusinek
zapoznaje się
z opieką społeczną 
Wielkiej Brytanii

LONDyŃ. Wizyta ministra Pra­
cy i Opieki Sppłećznęj K. Rusin­
ka w W. Brytanii ma na celu na­
wiązanie kontaktów między, mini- 
trami. pracy ojąn krajów, jak rów­
nież zapoznanie się z funkcjonować 
niem niektórych działów , brytyj­
skiego ministerstwa p r a c y . '

W dniu *29 bm. minister Rusi­
nek ; został . przyjęty oficjalnłe- 
przez brytyjskiego ministra pracy 
Issacsa. Po „ przyjęciu delegacją, 
polską^ która interesuje się spe­
cjalnie - '  problemami szkolenia - i 
przygotowania^ dq życia cywilne­
go inwalidów woiennyćh nawiąza­
ła pierwsze k o r1 »kty i rozmowy 
z odpowiednimi departamentami 
bxytyj|yefl9 ministerstwa prący*

KURIER ILUSTROWANY
Cena 3  zł
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Saara otrzfnra|e
autonomię

„pod op!ekq“  Francji
BERLIN, (Obsł. wŁ)' V  dniu 

wczorajszym ogłoszona została nowa 
konstytucja dla Saąry. Zgodnie z tą 
konstytucją Państwo Zagłębia Saary 
(Land) jest autonomiczne, demokraty 
czne i ekonomicznie połączone , z 
Francją, (z. a.)

BERLIN. (OM. ył.) Projekt kon­
stytucji .Zagłębia Saary przedłożony 
zostanie do ratyfikacji samorządowi 
Saary w dniu 5 października br. — 
Najważniejszym punktem projektu 
jest art 59, który twierdzi: „Tery-/ 
toiium Saary jest państwem autono­
micznym, demokratycznym i przyłą­
czonym gospodarczo do’ Francji". — 
Francja zobowiązana będzie tło o- 
brony Zagłębia Sawy i do reprezen­
towania jego interesów. Projekt prze 
widuje uprawomocnienie Zagłębia 
Saary francuską ustawą celną i mo­
netarną. Ponadto mianowany będzie 
przedstawiciel rządu francuskiego — 
posiadający pełnomocnictwo ustawo-, 
dawcze w dziedzinie gospodarczej i 

' prawo kontroli we wszystkich dzie­
dzinach. "(Z. a.)

dD przyszłym  roku
pierwsze polskie
węglorudowce

GDAŃSK. Prace przygotowaw­
cze do rozpoczęcia budowy wę- 
glorudowców są w pełnym toku. 
Założenie pierwszej stępki pod 
pierwszy węglorudowłec (Zaplano­
wano na styczeń 1948 r. W po­
czątkach czwartego kwartału przy 
sztego roku pierwsza pełnomorska 
Jednostka, zbudowana rękami pol­
skiego pracownika wypłynie na 
fale Bałtyku.

Kongres pokofu
rozpoczął się 
w Paryżu

PARYŻ. (Obsł. wl.). W  gma­
chu Ruchu Oporu w Paryżu 
rozpoczął się pod przewodnic­
twem pani Ramadier światowy 
kongres pokoju. W kongresie 
udział bierze 250 przedstawi­
cieli 50 narodów. Prace kongre­
su przewidziane są na kilka dni.

4 (*• *•)

Rewelacje /angielskiego dziennikarza

Wśród oskarżonych w Norymberdze

Komu zależało na ukryciu jego roli
w akcji masowego wymordowania Żydów

brakowało... Wielkiego M e g o  Jerozolimy
Według relacji dziennikarza angielskiego należałoby również wśród" oskarżonych przedstawicieli 

„Panów świata" na procesie norymberskim — zobaczyć... i Wielkiego Muftiego Jerozolimy. Niestety 
— Wielki. Muitl — „Święta postać dla świata arabskiego" był poza zasięgiem karzące) dłoni spra­
wiedliwości... Anglia ma 1 tak sporo kłopotów arabsko-pąlestyńsklch, a USA nie wyrzekły się nigdy 
myśli o monopolistycznym opanowaniu wszystkich źródeł nafty na śwlecle.

A przecież obecna siedziba Muftiego, tq Bliski. Wschód — krainą Mekki i Medyny, kraina płynne­
go, złota — nafty!*.

nie sugerował Hitlerowć, Himmle- 
rowi i Ribbentropowi masakrę Ży­
dów uważając, ie  to byłby' 
ntiajwy godniejszy" ; sposób roz­
wiązania palestyńskiego problemu.
Był on (Mufti) jednym z najlep­
szych przyjaciół Afchmattna i 
przynaglał go ustawicznie do przy 
śpieszenia sposobu eksterminacji.
\ Słyszałem, że w towarzysiwie 
Aichmanna zwiedzał incognito ko­
mory gazowe w  Oświęcimiu.

Kaszner utrzymuje również, ja-

Sędziowie norymberskiego try­
bunału (wg. wspomnianych 'donie­
sień), posiadali dokument stwier­
dzający niezbicie, że Hajatnhf el 
Husseini, ex — Wielki Mufti Je­
rozolimy i promotor ruchu anty- 
sjonistycznego był autorem planu, 
który pOzWóiil nażlstoeti da\;eik-: 
istferminacię pódaS pięęiu>, milionów 
Żydów. .

Dokumentem tym mianowicie 
jest oświadczenie złożone, pod 
przysięga, przez dra Rudolfa Kasz- 
nera, który przebywa obecnie w 
Genewie. ''

wraz
z Himmlerem i innymi opraWęami 
nazistowskimi jest współodpowie­
dzialny za aaj^iydnieiszą rzjęż j&ę 
■ka zna historią.

W zeznanią. tym datowanym dn. 
26. 1. 46 r. w Genewie, Kaszner 
podaje, że SS.-Haupstuitmfnehrer 
Dieter von Wisieczeny,, pra*wa rę­
ka Adolfa Aichmarina (jedenCz. sze­
fów gestapo) oświadczył mu co 
następuje:

'.nMeiiap zdaniem, Wielki Mufti, 
który rezydował w Berlinie od 
1941 reku wywierał duży WRfyw 
na dećyzję ■ rządu niemieckiego 
Odnośnie eksterminacji wszystkich' 
Żydów europejskich. Wielctkrof-

stopy w Palestynie. Rozuinie pan 
teraz?".

Według Kasznera, Aichmann 
wypowiedział' te słowa w swoim 
biurze w Budapeszcie, 'czwartego' 
czerwca 1944 roku. Również we­
dług tego świadka, Wisieczeny 
złożył analogiczni Oświadczenie w 
1942 roku .inżynierowi Sfeinerow 
i M. D. Weissmadellowi, którzy 
należeli do Służby Zaopatrzenia i 
Pomocy Żydom,/w Bratysławie.

Należy więc zapytać, dlaczego:

Ódfrud&wa
Wacszawy,
tt& owiazkfan
UazdcgaBolaka

koby' Aichmartd miał się wyrazić: 
„Jestem’ osobistym przyjacielem 
Wielkiego Muftiego. Przyrzekli­
śmy mu, że już nigdy więcej 
den eiiropęjśki j Żyd nre pcesilri

Brak solidarności n a ro d o w e j
i egoizm prowincji niemieckich 
poulększalą trudności npro&ilzocyns

MONACHIUM. Bawarski minister wyżywienia Rrr.mgsrtner 
oświadczył, że zbiór ziemniaków będzie bardzo zły i wobec 
ietjo trzeba będzie poczynić ograniczenia i oszczędności. Prze­
widziane początkowo pełne zaopatrzenie ludności w ziemniaki 
w  przyszłości, a szczególnie w pierwszym okresie zimowym nie 
będzie możliwe.

Bawaria ,ńie Otrzymała nadto, 
zamówionych z innych krajów 
niemieckich'' 6.000 ton żiemnla- 
ków. Dostawa ta przewidziana 
jako rezerwa na ' załatwienie 

; ew entualnych braków, będzie 
zgodna z zarządzeniem Głównej 
Rady Gospodarczej we Frank-

Jeżeli chodzi 
o sprawy N ientec—•
CzechoshjaacJa nie może
iść z Zachodem

: ; PRAGA. Czechosłowacki wi- 
eemińister spraw zagranicznych 
Clementis w ygłosił w  miejsco­
wości Hradec Krajowe w  Cze- 

] chach przemówienie. Ł 
■' "W przemówieniu swym wice­
minister Clemeritis podkreślił, 
’iż-Czechosłowacja nie chce izo­
lować się ód 'zachodu. Jeśli cho­
dzi o problem y polityczne do- 

' tyczące uregulowania przyszlo- 
■ ści ^ ie m ie c , to Czechosłowacja 
. n ie  może jednak iść razem z za- 
ćhodem.

■furcie n/Meńem, tymczasem w y  
dany będzie !  ctn. ziemniaków 
na rodzi™;.

Baamgarin'^, nfcpięlnował brak 
solidarności. między poszczegól­
nymi prowincjami. Prowiticjh 
Dolnej Saksonii nie uwzględniła 
zupełn ie; dostawy 50.000 ton 
zieipniaków do Bawarii, do cze­
go się Zobowiązała, potrafiła 
natomiast przydzieli.' u  siebie 
2, centriańy ziemniaków na ro­
dzinę. Bawaria za swej strony 
wywiązała się , wobec Dolnej 
Saksonii ze swyOh zobowiązań. 
W  ten'1 sposób stanął ped  zna­
kiem zapytania zimowy przy­
dział ziemniaków na okres 
styczniowy.
" ’ W irtembergia nie dotrzymała' 
umowy w sprawie- dostawy
9.000 ton jabłek jadalnych oraz
7.000 łon jabłek dla przetwórni, 
co stawia pod znakiem zapyta- J 
nia znów ten dział bawarskiego 
przemysłu. Dr Baumgartner za­
groził, ze w razie niewykonania 
umów Bawaria wstrzyma ze swej

; strony wszystkie, dostawy żyw­
ności i innych artykułów pier­
wszej potrzeby z Bawarii . .do 
wym ienionych prowincji.

I HANNO WER. Premier prowin* 
i cii- Dolnej Saksonii, Kopp, nie 
j podporządkował się zarządzeniu 

naczslnęj rady gospodarczej 
J strefy anglo-amerykaóskiej i za- 
i rządził rozdział 100 kg ziemnia­
ków wśród ludności. Na zapy­
tania i v uwagi Kopp oświadczył, 
że nie zamierza się podporząd­
kować Frankfurtowi i wydzieli 
ilość taką, jaką uważa za słusz-

Wi.elki Mufti nie figurowa! na lą- 
wiejkoskarżottyęh? ,< _• ’•

Należy tu również wspomnieć 
parę słów d karierze. Halatntoa er 
Hiisseihi. "Przypuszcza się, że ,ten 
fanatyczny antysemita jęst odpo­
wiedzialny za vwyw#tmie rozru­
chów arabskch w Palestynie-: 
morderstwa Żydów palestyńskich 
•W każdym bądź razie/ ponosi on 
całkowita odpowiedzialność za re­
woltę Iraku, przeciwko Narodom 
Zjednoczonym w 1941 roku. On 
to również' dr 42 noku przemiał na 
ręce. „swoiego FuehreTa" Adolfa 
Hitlera li$t, w którym przyrzeka 
nazistom poparcie plemion arab­
skich.', A jednak riię uważkno z A 
wskazane posadzić1, tego szanow­
nego gentlemana na Urwie oskar­
żonych. Po wojnie przebyta! ón, 
jak wiadomo We Francji pod tro­
skliwą, ale niezbyt uciążliwą',t®-“ 
pipką" Władz francuskich. *

Co partia, to taktyka
Przed ^wyborami'munic) palnymi we Fiancji

Churchill
krytykuje
rztid L hour Party

lireGNDYN. — Na zebraniu- człon- 
R9W partii konserwatywne) Yty- 

!i 0©sił przemówienie WButoh Chut-. 
ń.ehill, w którym wezwał konser­

watystów do podjęcia przygoto­
wań do kampanii wyborczej.

, Mówca .zaatakował ostro rząd La- 
bour Party za politykę Wewnętrz­
ną, lecz" równocześnie Wyraził swe 
-zadowolenie z polityki zagranicz­
ną) Bevina, którą zaaprobował. 

2 Churchill poświęcił wiele uwagi 
polityce' amerykańskiej, apelując 

' do -swych -zwolenników, 'aby jej 
się podporządkowali.

PARYŻ, 'Zbliżające sfę wybory 
samorządowe znajdują się coraz 
bardziej w ośrodku uwagi publicz­
nej. Kampania przedwyborcza 
absorbuje wszystkie organizacje 
polityczne, których ciała kierow­
nicze- określiły już, taktykę wy­
borczą. Parfid' komunistyczna w 
miastach powyżej 9,000 mieszkań­
ców wystawi list'y /,-Zjedlioćzenia 
Republikańskiego" i Ruchu Oporu 
oraz obrotly interesów komunal­
nych, — na których1 obok komu­
nistów mogą figurować również 
-nie komuniści znani ze swego przy 
wiązania do zasad demokracji. >

Kongres parffi ’ Socjalistycznej w 
Llónie' nakreślił "taktykę 'ĆSĘI0.1 
Partia socjalistyczna nie może 
godzić się na Sojusze, któreby 
nie gwarantowały obrbny insty- 

[tutji świeckich i nie przewidywa­
ły: zniesienia subwencji dla szkół 
wyznaniowych. W  miastach po-1 
wyżej 9,000 mieszkańców SFIO 
wystawi własne listy.

Komitet krajowy MRP ustała dla 
miast powyżej 9.000 mieszkańców 
bądź listy jednolite, bądź też listy 
koalicyjne. W miastach poniżej
8.000 mieszkańców MRP będzie 
się starała stworzyć listy koalicyj­
ne, "natomiast' partia ta odrzuca 
wyłącznie koalicje: z RPF genera­
ła de Gaulle. Zakończony ostatnio 
kongres radykałów dopuszcza so­
jusze ale wykluczaj ewentualność 
„pochłonięcia przez nowe organi­
zacje polityczne" mające na myśli 
RPF i pozostawia swoim członkom 
wolną rękę. Wreszcie RPF de 
Gaułle'a zaleca w miastach /po- 
wyżej 9.000 mieszkańców zgła­
szanie własnych Ust, zapraszając

0  głoszenie

we Wrocławskim 
Karierze

▼  Ilustrowanym

przyniesie Ci 
dobrobyt

na nie wszystkich byłych merów
i radców municypalnych, bez 
względu na ich, przynależność po­
lityczną, pod warunkiem akcesu 
do RPF. W gminach poniżej 9,000 
mieszkańców de Gaulle zaleca 
zgłaszanie list tylko tam,'*- gdzie 
zarząd miejski jest w rękach .par­
tii robotniczych a gdzieindziej" ko­
alicje ze wszystkimi innynu par­
tiami, . \

Dziennikarz angielski od które-- 
go pochodzą powyższe enuncjacje 
dowie‘dz;ał się z bezwzględnie 
pewnego źródła, że generał Clay- 

jton i  Britjsh Inteligence Servicę,W: 
Kairze prżez długi czas domagał 
się od władżł londyńskich upoważ­
nienia dla Muftiego do powtotu Boi 
Jerozolimy, w celu uspokojenia 
tam Arabów!

Czyżby sędziowie norymberscy 
nigdy me słyszeh o W ielkjn Muf-, 
tim? Kaszner stwierdza,, że do­
starczył -trybuńałowi bezwzgłęd- 
fiych dowodów winy tego czlo-, 
wieka. Dlaczego więc prokurator 
nie wspomniał -o tym ani słowa? 
Czy przynajmnej zbądati-o. 
sprawę? Pewne osobistości ófi- 
cjalne sprzeciwiłyby się podaniu 
do wiadomości publicznej, spraw y 
Wielkiego Muftiego. Czy ma 'dn 
zatym tak potężnych protekto­
rów?
' Jeżeli Hajam!n el nusseini w J - ‘ 
stoCfe podsunął Niemcom myśl 
masowego wymordowania Żydów 
należy się zapytać, dlaczego unik­
nął on kary, którą ponieśli opraw- 
cy-hitlerowscy? ' , T.K.

„Morawa** 
nowa rozgłośnia 
czechosłowacka

PRAGA. W miejscowości Dobro 
chov kolo Kromeriza na Mora­
wach odbędzie się w sobotę 4 paź­
dziernika br. uroczyste , otwarcie 
nowe) radiostacji czechosłowac­
kiej „Morawa".

Wysokie grzyuity
za każdy hektar
odłogów we Francji

PARYŻ. Francuska rada ministrń^t 
zebrana jpod przewodnictwem prezy­
denta ..■'Wmo t̂ęgo-.-Au^óta, uchwaliła 
,pijaj śpiewów żyta i pszenicy aa 
rbk 1947/48.

Rada postanowiła, że rolnicy mu­
szą tego roku zasiać pszenicą obszar, 
równający się obszarom zasianym1 w 
latach 1937/J8/39. Za każdy hektar 
nie obsiany, właściciel będzie obło­
żony karą 1Ó tys. fr. Obszar pól ób- 
jiabrćh żyt-m powinien być o 25 
proc. w l̂ kszy,, niż podczas kampanii 
siewnej 194W , roku."

Wspfójiraca 
europejska

Z dużym nakładem propa- 
gandy raport ' rzeczoznawców 
16 pańslw, zebranych na konfe­
rencji paryskiej, został podpisa- I 
ny i odesłany do Waszyngto­
nu, gdzie będzie obecnie przed­
miotem rozważań czynników a- 
merykańskich.

W szczegółach raportu ude­
rza wielka rola, jaka wyzna­
czona została w  pianie Mar­
shalla dla węgla polskiego w  
dziele odbudowy gospodarki 
Europy wschodniej, mimo, iż 
Polska nie wzięła udziału w  
konferencji paryskiej. Fakt ten 
ma podwójne znaczenie. Z jed­
nej bowiem strony raport przy­
znaje, że nie wyobraża sobie 
odbudowy Europy zachodniej 
bez współpracy ekonomicznej z 
krajami Europy wschodniej, z 
drugiej stwierdza,, że udział 
węgla polskiego w  tej odbudo­
wie będzie tym znaczniejszy i 
skuteczniejszy, im większy b ę­
dzie eksport polskiego węgla, a 
tym samym większa produkcja.

Co to oznacza? Że Polska od 
dłuższego czasu stara się o kre­
dyty na modernizację urządzeń 
kopalnianych, by  podnieść swą 
produkcję węgla, a tym samym 
zwiększyć eksport tego cenne­
go dziś nad wyraz artykułu; 
natrafia jednak na przeszkody, 
wśród których przeszkody na­
tury politycznej odgrywają nie­
poślednią rolę. Polska, nie bio­
rąc udziału w  konferencji, pary­
skiej dla przyczyn, które wyłu- 
szczone zostały w  nocie rządu 
polskiego, poczuwa się jednak 
do pełnej solidarności z resztą 
Europy, czego dała już nieje­
dnokrotnie dowody. Raport kon­
ferencji paryskiej, wyznaczając 
dla węgla polskiego tak znacz­
ną rolę w odbudowie gospodar­
czej zachodniej Europy, stwier­
dza tym samym, że Polska po­
winna uzyskać kredyty na mo­
dernizację urządzeń kopalnia­
nych, zwiększy to howieni w y­
datnie jej udział w  ogólnym  
planie gospodarczej odbudowy 
Europy.

Ze strony obiektywnych ob­
serwatorów podnoszony był 
niejednokrotnie ważny moment 
współpmcy Europy zachodniej 
ze‘ wschodnią. Wyczerpane do 
ostatecznych granic bezpośro-u 
dnio po wojnie kraje Europy 
wschodniej mają już dziś w nie­
których działach produkcji do 
zaofiarowania pewne nadwyżki, 
które chętnie oddają do dyspo­
zycji innych' narodów, odczuwa­
jących braki.
. Nie jest bowiem do pomyśle­

nia sztuczny podział Europy, 
gdy jako kontynent stanowi ona 
jedność i' od wieków związana 
była silnymi więzami współ­
pracy politycznej, Czy gospo­
darczej. ,

Wyns^ezrc. no nowe „cudowne“ lekarstwo

u epSiffiia Heine Nedino tr o n ...
, BERLIN. Profl niemieckiej kliniki 

w Szlezwigń, dr UIshgusen wynalazł 
drugą z kolcu nową bardzo prostą' 
metodę leczenia paraliżu dziecięcego 
przy północy płynnego Piramidbtitłf 
Koła zhłiżone do tej kliniki twier­
dzą, że metoda prof. , tllshaljsśina 
gwarantuje zupełne wyleczenie za­
równo dzieci jak i osób starszych i 
nie pozostawia żadnych śladów para 
łiżu stawów czy organów oddecho­
wych. , ...

Niezależnie od tjedtó;,świadomości 
‘paraliż-; dziecięcy szerzy -.się z nie­
zmienioną gwałtownością i w dniu 
.wczorajszym zanotowano nowych 40 
wypadków. Dotąd-,było ogółetót 109 
wypadków śmiertelnych na 1.2601 za­
chorzeć.

Może wreszcie zostaną unormowane

ceny za usługi krawieckie
po badaniach
Hln. Przemysłu I Handlu

WARSZAWA. Badanie rynku u- 
slug krawieckich, przeprowadzone w 
całym kraju przez biuro cen Mini­
sterstwa Praesnyslu i Handlu ujawni­
ło ogromną rozpiętość w Cenach -.u-, 
sług krawieckich w posczegolnych 
punktach' kraju. i '

I tak rtp. cena uszycia garnituru 
Ill-ej kategorii, która powinna tyć 
dostępna dla jak najszerszych warstw 
ludności pracującej, waha się od zl

3800 do zł 8467. Cena przeciętna 
wynosi 6167 Zł.

Rozpiętość cen wywołana jest za­
równo różnicami w cenię robocizny, 
jak . i znacznymi różnicami w liczbie 
godzin potrzebnych do ' wykonania 
ubrania męskiego. W Łodzi' np. dla 
uszycia'ubrania potrzebą 66 robótttł- 
ko godzin, w Krakowie 36, w Rze­
szowie 52. Ceną robocizny ża 1 go­
dzinę wynosi w .Łodzi: 32,5 zl, w 
Krakowie 88 zl, i w Olsztynie 95 z).

Obecnie biufo cen rOzpocżęio pra­
ce 'przygotowawcze' do ostatecznego 
uftprmowąnią cen na odcinku usług 
krawieckich

W Berlinie obecnie odbywa się 
kónsylium lekarzy z udziałem 3-ch 
specjalistów ‘ amerykańskich oraz 
władz z urzędu zdrówia, celem, za­
stopowania nowych środków zarad­
czych przeciwko ■'epidemii.

imMWj hamulce-
7 osób zabitych 
17 rannych

RZYM. (Obsfi wł.) 5 osób, w tym 
1 kobieta ! L dziecko zostało zabi­
tych, a 17 cjężko rannych w wyni- i 
ku katastrofy, jaka wydarzyła się 
ir czasie wyścigów -samochodowych 
w Mpdbnie w północnych Włoszech. 
Znany rekordzista włoski Bracco 
„wylgekł" ze swojego sarnochocju za 
tor a  maszyna wpadła' na tłum przy-, 
glądających ri? widzów^ Ludzie nie 
zdążyli ■ rozbiegnąć się i samochód; 
znikł w masie ludzkiej zabijając. 5 
®sój>/ % kobiety, które zginęły w tej 
katastrofie były z mężami, którzy 
również zostali żibici. Sam?Biaccc- 
Ódńiósł bardzo ciężkie rany ale 4; in 
jego, jbst lepszy niż większości ran- 
nych. Przyczyny wypadku nie zÓś-j 
łano ustalić. Wedłiig relacji B rack i 
na zakręcie zawiodły" jego hamulce.

(z. a-)

Czy to dom Twój, czy fabryka

c z y t a j
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Oo słychać
we Wrocławiu
W  T o  'Wrocławiu * dniem 1 p*ś-
tteiernika czynna będzie jednoroczna 
Szkoła Gorzelmoza. Ma ona za za­
danie przygotować kierowników 
pnfa^iębiors-cw gorzefoiczych. Wa- 

przyjęcia jest średnie w,y- 
tajfllceme. M> duża praktyka górze! 
ciiaza.
4 !  Wrocław przoduje ,w akcji zbiór­
kowej na rzecz odbudowy stolicy.— 
Suma uzyskana ,na! ten cal wynosi 
ponad miliona zł.
#  2  urządzonego przez _ orkiestry 

. jB p o w e  koncertu w  HaK Ludowej 
cały dochód w sumie ponad 130 tys. 
ił przekazano na Fundusz Odbudo­
wy Warszawy. v-
Jb We Wrocławiu zakończył się 
2  jazd Internistów. W Zjeżdizie wzię­
ło udział ponad 220 lekarzy z  całej’ 
Polski. Program poza referatami ob­
iją! Zwiedzanie klinik wrocławskich i 
uzdrowisk dolnośląskich. •

-4) Narząd miasta polecił zakupić 
7 akładom Komunikacyjnym 2 nowe 
autobusy dla zwiększenia ruchu na 
liniach. Autobusy zostaną zakupione 
na synku wewnętrznym.

W  Oławie...
W  dniach 27—29 września od­

jechał z pcw. oławskiego ostat­
ni większy transport Niemców, 
liczący ponad 1000 osób. Pozo­
stały w  powiecie już tylko jed­
nostki — niezbędni w  fabry­
kach fachowcy.

*
Sekcja dramatyczna OM TUR 

Ijnptawtia w  połowie września 
sztukę sceniczną „Panna Rekru­
tem". Całkowity dochód * przed­
stawienia wpłacono na Konto 
Komitetu Odbudowy Warszawy.

Na ulicach O ławy zainstalo­
wano juk pierwsze lampy ga­
zowa.

Cena za m* gazu ustalona zo­
stała przez Zarząd Miejski ną 
8 złotych.

Co słychać
w  Kamiennej Górze

H K W  ciągu ub. miesięcy PUR wydał 
ibsZpłatnyśK biletów , zbiorowych 

ną przejazd koleją dla 74 osób łącz- 
nie- Niezależnie od tego 8 rodzin spo 
śród repatriantów i przemedłeńców o 
trzymało za pośrednictwem PUR-u 5 
wagonów na przejazd do miejsca o-

\..W okresie 2 miesięcy PUR. u- 
dtzielił zapomóg 150 osobom na łącz­
ną kwotę 192 tys. zł.

|H tN a  okres jesienny dyrekcja kina 
„Szarotka" zmieniła czas rozpoczęcia 
seansów: pierwszy , seas rozpoczyna 
się ó godz. 17, drugj zaś o gpdz, J9. 
Ponadto iw pierwsze trzy dni tygod­
nia zwiększono ilość seansów do 9-ch 
SphragI na liczną frekwencję. Seans 
trzeci rozpoczyna się o godz. 21.

....Na wywóz śmieci i  utrzymanie 
czystości w mieście Zarząd - Miejski 
potrzebuje miesięcznie 600 tys. zł.— 

:-®Ujnę tę . muszą wiptóció mieszkaińoy 
Ipiasta, poszczególne organizacje w 1 
zależności od ilości posiadanych ' do-, 

inssytuęje' społeczne .i państwo­
we, urzędy itd. W  świadczeniach 
tych obciążenie świstu pracy będzie 
minimalne.

lodzili Rodiottii
O p i e k u j e  s i ę  

iierótam!
■Staraniem" Rodziny Radiowej o- 
H d rty  terenie-. powiatu
Irabdzkiego pierwszy Dom Dziecka. _ 
■SDom ten powstał w .miejscowości 
Bojóiechowtie^-’‘i  przeznaczamy jest 
dla sierót i  dzieci opuszczonych przez 

Hpzięów; i-S;y

Praca w kamieniołomach jest najcięższa
w czasie upałów i mrozów
Bogate złoża bazaltu 
z n a j d u j ą  s i ę  n a  D o l n y m  Ś l ą s k u

S^ŚHEGCyw. Tui pod /. Lubaniem 
potężna hałda wysoka na kilkadzie­
siąt metrów i nieustaąpy huk stalo­
wych łamaczy kamienia: oznajmiają 
istnienie nnjwiększych w Polsce ka­
mieniołomów bazaltu.

Bazalt, kamień pochodzenia Wulka 
nicznego zalega ogromne przestrze-

Do im mżę sztuka?
Jak donosiliśmy, w Legnicy posta­

ło rozkopanych kilką ulic, w związ­
ku z uszkodzoną siecią gazową. Je­
den z takich dołów znajduje się na 
ul. 'Wrocławskiej, w /pobliżu poczty. 
Wprawdzie dół ten ma już „coś na- 
kszraSt" barierki,' lecz w nocy brak 
jest oświelenia.

' Do tej póry dópdetó wydarzyły "Mą 
w rym miejscu 3 katastrofy — 2 sa­
mochodowe i  1 motocyklowa. Ostat­
nio czwarty motocyklista wpadł w 
dÓł, na szczęście wyszedł bez szwan­
ku, tylko motor -został mocno uszko­
dzony.

Mieszkańcy uważają, Ż£ dopóki nie 
będzie śmiertelnego wypadku, dół 
ten nie będzie zabezpieczony, (bi)

__Dolnego Śląska. W warstwach od
10 d° 12 metrów jedna na drugiej 
sięga głęboko w ziemię, Kamieąwało- 
my w Święcowie eksploatowane ’ są 
- na czterech 1 poziomach i na - sz eroko- 
ści 300 metrów. Dalsza eksploatacja 
w głąb byłaby trudna i kosztowna. 
Nie ma zresztą potrzeby, na razie 
jest dość. bazaltu na wierzchu i na 
wiele la* go jeszcze wystarczy,
’ Tbtejszy bazalt -.tworzy Jtóbotdipy 

ale bardzo 'nieregularne, pofalowane, 
często jakby. aghieścddete tytaokzną si 
łą Jub pfaemiemofle w bezkształtną 
masę kamienia.■ To też wyrabianie z 
niego kostki jest prawie niemożliwe, 
Płrpdukuję Się ,w|ęg. tłuczi®d i ' //lagi#: 
granulowane, poszukiwane ’ do bry­
ków bitumicznych (asfaltu) i toro­
wisk kolejowych.

202 roboittfikóty pa dwie zmtanyv 
Wydobywa dziennie i przerabia oko­
ło SQQ toru. Po uruchomieniu 'włas­
nych. nowymi agregatorów produkcja 
zwiększy . się .do 800 ton, a plan na 
rok 1947 — 90 tys. ton będzie prze­
kroczony o I00 phocent.

Kawienłofomy były objęte w sranie 
nienajgorszym i w krótkim czasie *o 
'Smy ̂ aKhęaąiońe, prZy ężyim' wlasSa 
trakcja motorowo - elektryczna ob­
sługuje. wyrobisko * świdry pracują 
na sieci pneumatycznej.

Praearwf kamieniołomach należy 
do bardzo ciężkich, szczególnie W¥*- 

' kresie upałów,, ł mrozów. Robotnicy 
otrzymują wtedy płatne urlopy, a  w 
pracy przy łamaczach kamienia — 
gdzie pył unoszący etę- osiada w
płucach* otrzymują i codwrawą obo­
wiązkową porcję, mleka do wypicia.

M s t r o f o  tram o iiio M  ©Leśnicy
M otorowy i furman* ranni

LEGNICA. W  ub- sqbótę w 
godzinach ^ p o łu d n io w y c h  w y­
darzyła się na', rogu uł. Chof' 
nowąkiój i Rynku Głównego' ka­
tastrofa tramwajowa. Wós* fram- 
wajowy Nr 2, jadący w  stronę 
uł. Grodzkiej,, zderzył się na

W yszkoleni ratownicy 
zapewnię bezpieczeństwo 
pracy górnika

W  ub iegłyłu. tygodniu został zakon 
ozony . -er Ssttp$ui:ipbw* K łodzko- ku ts  
ratownictwa górniczego dla pracow-

M iędzy Łysa G óra a Stołową
powstanie prewentorium dla dzieci
zagrożony ii grażllcq

KŁODZKO, (z) W  zachodniej 
części pow iatu kłodzkiego roz­
ciąga się w spaniałe pasm o gór 
skalistych- - zwanych Hejszowi- 
nami. ■ W  paśmie tym  na wyso-

Dom Społeczny 
w Radkowie

W  Radkowie (jsow. Kłodzko) po­
wstał Etom SpołeazRy^ który stano- 
wić będzie ośrodek życia i pracy za­
równo dla part* ^pofityamych jak i 
(Ma organizacji młodzieżowych! s spo 
łecznych.

W przyszłości Towarzystwo Miło­
śników -Ziemi Kłodzkiej zajmie ‘ się 
tworzeniem tego rodzaju Domów w 

łych miejscowościach. (a) ,

kośrS Około 800 m .jr. p. ta,, mią* 
,dzy Łysą Górą z jednej i Górą 
Jiołcfwą z ̂  drugiej strony, leży 
niew ielka osadą —' Karłów. W  
miejscowości lej, która ma do­
skonały klim at, Kpłb Rodziny 
Radiowej organizuje Dom Dziew­
ica — Dom dlą, sierot po  wo}- 
skowych, 'd la  dzieci zagrożo- 
nych  gruźlicą* ^  ■ ■

Budynhfe jest częściowo zde­
wastowany. S ą 'kuchnio , łazien­
ki i centralna ogrzewanie. Łó­
żek ok. 60. nad Domem
Dziecką - w  Kążlowió roztocz^ 
Koło Rodziny iRadiowej w  Rad­
kowi#'/.''--

Powróżyćw. powróżyć...

Za Jedne 50 z| stara cyganka powie czy kocha, czy... ożeni się.* 
czy ma inną. Da „cudcnray lek“ na miłość... na czary*.. Na wszy­
stko jest lekarstwa tylko*., na naiwność nie ma.

nitów noworudzkiej kopalni „Jan". :
W prog-amfe, nąbliższych miesięcy 

jest orgałiizowainie przy 'każdej ko­
palni noworudzkiej, dobrze wyszte- 
lonej drużyny ratowniczej, Kursy 
przyszłe dostarczą odpowiednio przy 
gotowanch ratowników, którzy za­
pewnią - górnikom bezpieczeństwo 
pracy.

W uroczystości zakończenia /tego 
kursu wziął udział tn* in. dyr. Okr. 
Stacji Ratowniotwą. Górniczego w 
Wałbrzychu- Bronisław Pałka, przed­
stawiciele Zarządu Kopalni Nowo- 
rudz-kiph — grupa sztygarów oraz 
wykładowcy kursu.

rogu uł. z wozem należącym  do 
browaru. Zderzenia był® tak  
gilne^ że  przedni pomost wozu 
tramwajowego- został doszczęt­
n ie rozbity.
; Szybką orięntaęją motorowe­
go, k tó ry  wkbeąć ńiebeapie- 
ezeństwo m omentalnie wóz za­
hamował, zm niejszyła katastro­
fę. — Katastrofę spowodował 
dwukonny wół browaru, który 
W ypchał zza rogu Rynku i na 
dawane przez jeszcze niew i­
doczny tramwaj sygnały  nie 
zairzmał się.

' : Na szczęście ofiar w  ludziach 
nie- był®. M otorowy i furman 
odnieśli lekkie obrażenia cie­
lesne. v
. Na miejsce w ypadku przyby­
ła iratyęhnjifst MiRejb Obyw a­
telska, fctórar spisał® prpfokó! i 
przesłuchała ŚWiadkÓw. W  krót­
kim czasie przyywófcono na linii 
norm alny ruch tramwajowy. 
Uszkodzony wóz został odsta­
wiony do rem izy tramwajowej.

(bil

Pzygotowania do weryliikacii j 
WMK PPS K

25 biu. odbyła się odprawa 
przewodniczących i  sekretarzy 
kół PPS, na której to w. Nocznic* 
ki y  III sekretarz WKPPS za­
znajomił zebranych a zagadnie* 
niem weryfikacji. Referat na te* 
mat organizacji pracy kół wy* 
głosił to.w. Krajewski, po ezytnf 
to w. Krasucki omówił organiza* 
cję pracy Komisji Porozumie* 
wawczych i  narad twórraydt 
na tereśiie kół.

: Obecnie Miejski Komitet jest 
w  stadium założenia biura ko­
misji weryfikacyjnej. Dnia 30-go 
bm. odbędzie się zebranie wy* 
branej komisji weryfikacyjnej 

■ (pełnomocnikiem WK tow. Nocz­
nicki, członkami ą - Krajewski 

! Jerzy i- Przygoński Czesław), 
i która ustali tok pracy biura. <-* 
Podkreślić nalaży, że ostatnio 
frekwencja aktywistów partyj­
nych na zebraniach znaczni#

: wzrosła.
 ̂ Dnia 25 bm delegaci kół sta* 
wili się w  95 proc.

Dnia 29 bm. odbyła się kon­
ferencja z sekretarzami kół 
dzielnicowych, na której omó­
wiono sposób realizacji uchwał 
powziętych przez przedstawi­
cieli kół partyjnych w  dniu 
25 bm. '

Redakcje pism PPS 
zbierają składki na bndowę 
pomnika-grobowca Ignacego 
Daszyńskiego '

Miejski Komitet PPS w  Kra* 
kowie postanowił zbudować na 
cmentarzu Rakowickim w  .Kra* 
kowie pomnik-grobowiec Igna­
cego Daszyńskiego. Uroczysta 
odsłonięcie pomnika odbędzie 
się w  11 zecńnicą śmierci W iel­
kiego Trybuna Ludu, a uroczy­
stość ta połączona będzie z 24 
rocznicą wypadków listopado­
w ych  w  Krakowie.

Redakcje wszystkich pism par­
tyjnych upoważnioną są doi 
zbierania składek na budowę 
pomnika-grobowca.

P o p ie r a n ie  p r z e m y s łu  lu d o w e g o
i ożywienie żyda kulturalnego
zadaniem Stacff Naukowej 
Instytntą ŚfąsÓego w Kfodzloi
Instytut Śląski w porozumieniu z 

Towarzystwem Ziema Kłodzkiej1 i  
miejscowymi władzami samorządowy 
mi, zorganizował na terenie Kłodzka, 
stację naukową, i będącą oddziałem 
wrocławskiego Iiretytutu Śląskiego.

N a zebraniu1 organizacyjnym, usta* 
łono program i zakres działania no­
wej" placówki, które w pierwszym rzę 
■dzie obejmie akcję wydawania toea-

Śwlęio Spółdzielczości
w Jeleniej Górze

WIECH PRZENIÓSŁ SIĘ 
DO W M M Z Y C U A i 

f ^ ęimcmż dfjęlalnłe: me o tym we 
wiadomo, nabrałem jednak pirwąalsf  
pe irzeczytamu pewnego ogłoszenia, 
że Wiech przeniósł się da Wałbrzy-

Oto treść, tego ogłoszenia:
■  „spółdzielnia pracy Autotnms -z I 
ićfyjdp.. udz. w Wałbrzychu .u s k  Ur 
- S  e e z n i a przewozy towarów i 

’d.u-., - i f .  ,■ :
- I kto jeszcsśkpątpi, żętWjiech, me
porzucił ;?P'arsmwyl ,
> Gong Wiech!

I #  DbJ K O Q Q . SĄ  TRAMWAJE? . 
pjĘjmtesienM linii okólnej, po któ­

rej, .kilka zaledwie dni krążyła >,&- 
połączona Sępolno z  Dwor- 

'' ó&mttóamyiH:-.: bezpośrednią . '  r

.#  Tuste®" Ihdoky dobrze, gdyby
W - w *  l i  tu  \ m

zbyt lekko traktuje Sobie pasażerów. 
Zdarzają się wypadki, ie na. konto, 
wyid .ptzyttąnką jRY trżeba czekaó 
około 20 minut na kolejny wóz, któr 
ry w dodatku stoi jeszcze !kilka mi­
nut na tym przystanku. to na

ani wtąśó, ani wysiąte. Konduktorzy 
‘tłumaczą się ,— „musimy ściśle trzy- 
Wad ń f  rozkładu jazdy11.

(M  fest WoHniejsze- pasażer,, czy. 
rozkład jazdy? — niech ceqd#i:.®Qp, 
rekcja Z. K. M. A -■•■ ■7

WYDZIAŁ TEęHNLCZNY £  U.
. 1 -MA RACJĘ 

Przyszedł, z  Zarządu Mieiśkyjgó 
murarz i uparł się» tę przy uh Po­
laka komin, wymaga naprawy,

 ̂Niemożliwe — zaoponowali loka­
torzy, którym gorliwośS Z. M. wy­
dała się mocno podejrzana. Hic nie 
pomogło. Murarz przyszedł pet rap 
drugi i.skarżył ssę, że inżynier na- 
zwał go durniem. P'~ ’ numerem 
kotniń wymaga rept *: ‘ — i nie md 
gadania. -...
' i Stała się. Na drugi dzień przyje­
chał z- pomocntkierrfł z wózkiem, Z. 
Wapnem Ji- „całym urządzeniem mu- 
rarskłm"1 i zaczął robió „felungi11. ' 

Tymczasem, wpada jakiś gość i i  
k rzy c zy p o m y łk a !  To pod 30 nu- 
merem konam się wali.

Poszli... ał'e tr nas. część hominofiuż 
-tózehhkĘA
. I  -rzeczywiście —  “ trzeba zrobił'limii Szanownej obsłudze tak się: kpie

' “ a mm

- święto Spółdzielczość w Jeięmej 
Górze obchodzono uroczyście. W  so­
botę domy, i  sklepy " należące do 
Spółdzielni udekorowane były flagąr 
mi narodowymi i  tęczowymi chorą­
giewkami spółdzielczymi.

W godzinach porannych w sobotę 
otwarty, został przy ul. Jasnej. 20-ty 
sklep branżowy „Wspólnoty Robot­
niczej", : następnie w uroczysty spo­
sób odbyło się przemianowanie, ul. 
Stolarskiej 'na ul. Spółdzielczą.
, W . godzinach popołudniowych —. 
otwarto Wystawę Produkcji Spół­
dzielni ' Strzefooka 17j, a  wie­
czorem; korowód samochodów spół­
dzielczych przejechał U&ami miasta.

W niadziełę rarro ' odbyło się w 
kościele parafialnym uroczyste nabo­
żeństwo, , po czym na Rysiku ufor- • 
mowżł śię pOcKódł. Powszechni uwagę 
.zwracali górnicy z  Kowar w swoich 
świątecznych strojach z - pióropuszami" 
i  zwarte Szeregi młodzieży OM TUR 
w niebieskich koszulach. Również ład 
nie wyglądały dzieci szkół powszech­
nych, które niosły transparenty ,z 
hasiatnd spółdzielczymi. "W Teatrze 
odbyła się akademia.

ników, przewodników turystycznych 
i monografii ilustrowanych o Ziemi 
Kjodz^ejt Dotychczas wydano już 
jjtden przewodnik i  jedną ilustrowa­
ną monografię, dotyczącą powiatu 
kłodzkiego. '

Stacja naukowa w Kłodzku dążyć 
będzie do ożywienia, życia kultural­
nego przez Organizowanie koncertów 
chopinowskich, wystaw sztuki oraz 
odczytów., .

Nowa. placówka w Kłodzku zorga 
■ nizujew najbliższym czasie Mu­
zeum Sami Kłodzkiej, ilustrujące 
współczesne osiągnięcia —> dorobek 
kulturalny i 1 gospodarczy powiatu 
kfódzilego.. -

W  porozumieniu ż Zarządem Uz­
drowisk Dełne&skiah i Dyrekcją 
Przemyślu Mlekowego nowy od-

dział Instytutu Śląskiego w  Kłodzki!' 
prowadzić będzie akcję popierania 
przemysłu, ludowegoj w szczególności 
chałupniczego oraz 'przemysłu, kryształ 
łowego. .

Prośba tfo... lampy
W  ubiegłym miesiącu pisaliśmy, ż<S 

w Głogowie, w bloku przy ul. Pia­
stowskiej nie ma wody do picia i że! 
doprowadzaasie jej nie wymaga nad­
zwyczajnych trudności. Mieszkańcy 
tego- bloku są zmuszeni pić ohydnie 
zanieczyszczoną wódę z pobliskiego 
cmentarza. Mieszkańcy zwrócili się 
ze zbiorową petycją do Zarządu., 
Miejskiego* o- doprowadzenie wody ' 
do błofeu na ich włą^r-'kóśet, łcyz 
jak dotąd bez żadnego skutku. Czynt 
tłumaczyć tę opieszałość Zarządu 
'Miejskiego? Czy może potrzebna jest 
interwencja jakiejś nagłej: i niespo­
dziewanej czerwonki fufe tyfusu!

R obotnicy Przem ysłu tLniarskiego
rozpoczęli wyścig pracy

W ' dniu 17 września rozpoczął się 
w*fi% '5ra*jr m fdhy r«|fenikam.i
Państwowych Zakładów * Przemysłu 
Lniarski^o Nr 16 w Lubawce. R̂fy- 
brana spośród _ robotników komisją 
codziennie notuje wynddt ilościowe i 
jąkółćmwę każdego uczestnika wyśd 
gu. Szlachetne w^>^zawodttictwo jar 
f ftó r ' trwać będbie <fo 2» m I I »  
nika,_ poczyni komisja weryfikacyjna 
ustali odpowiednie nagrody. 'Uroczy-. 
ste rozdanie nagród zwycięzcom wy-

Onegdaj wydarzył .się w Legnicy 
' wypadek motocyklowy, który z. po­
wodu nieostrożności kierowcy omal 
Oso spowodował śmierci dwóch ko­
biet. fj

Motocykl jądąey ulicą. Wrocławską 
u wylotu omy .Pshmóaśm ąajeeM 
na grupę przechodzących kobiet- 
/ Kierowcą i  jego: towarzyszem zao­
piekowała jię Milicja Obyw.

UrzęcfnEcy Zongdu NlejsKleso aresztowani
p o ( & r z v t f @ m ^  w s p ó l ^ r a c p  z  o k u p a n t e m

■  JEĘENIA GÓRA. W iąlkie/ po- 
I ruszenie "wśród, obywafeli min- 
's^T łś^yfolafo, ajtes.ztoyraiue troj- 
g | ; tłrzędnikóJw' Zarządu Miej- 

kĄ .tO: <3tteieiko *-* łele- 
#'«>. ttrzę^iHÓżJr#;

R f, Ewid, R u is ta  Ludności i

Batkowski — oglądacz mięsa yr 
rzeźni. Zostali oni aresztowani 
pod zarzutem. /S^s&ółEmęy z 
NJemeainf, w , ężasde dkugac^i 
przez władze JbezpieCżęńsżwat 
która prowadzą dochodzenia w 
tej sziasds, ■ ■

ściga odbędzie -się przy udziale przecł 
Stawjeieli władz i całego społeczęń- ' 
Stwa w  pierwszych dniach listopada-

‘Radia ‘IDcactaw
WTOREK, 30 WRZEŚNIA

6.00 Syg^oal; 6.055 GimUast.; 6:15 Dzień-*- 
;ńik; 6W5& Muz. z pf^t; |$S7- S?y»nąl'j 
Muz.; TJ5 Wiadom. por.; 
fflyt; 7.55* Inform/ ogólnop.; "8.05, Skrzyn­
ka PCK; tl.57c Sygrial r  : %2.Ó6i
Wiadom. potudn.; 12.10 Przegląd prasy 
stoi.; 12.15 „Z naszych stron“ ; 12.30 
Aud. w si"; i2;4& ©tjfeóry na . dwa |  
fortep.; 13J30 „Z mikr of. s po lu^aju" i 
Aud. rozrywfe.; 14.00- Inform. Poistó lPa*'. 
fudh.; 14.?5 ,inforhT.r l4.i7 Muz. z p ly tj  . 
14.20, Kącik ' PPS; UM Muz. 2f Krako­
wa ; 15.00 M uz.. tan*. 15-20* »,Na jesieni.. ’ 
świat sio mienf^; 15,46 Arie i pieśnig;r
16.00 E>ziennik« 16.20 Stedińg; —r serena-tr
da; f6.4d „Z e ' świata radla^; 17:09 Au<ł« 
Rozrywir.; 17.35 ,:,2 zagadnień Swata?.
pracy"; 17.45 Por. jpz.; 18.00* Aśd.
9-btn. pt, ; „Halo! Fabryka z WrocŁj 
Nr 1"; 18 ^ 0  Aud. świetl.; 18.40 Muz* 2? |  
płyt; 19.09 Symfonię Beetitoyena" w 
wyk. Otk. Symf. P. R.; 19.50 j.Teatn

dziecięcej wyohtaźnt"; 20.00 „Koncerty 
[Mużyki |Radzieckiej";. 20.59 *Śygnaf; *
Dziennik; 21.30 Rez. tnuz*; 21-45 Słuch* 
pt. - „Śmjer Ralpha Mrtćheła^; 221 ld 
Wiadom.' spepr.; a&tó vożrywk.|
7*9® Ostat. wlddem.; 23,20 Kdne. reM.R : 
&§S Z A|;#3
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1Dodatek dla uttodeieią Tle 11

i l ł y M a d  l a i k a
' S S y W  sawsze ihyleriizit,'  źe 

X  sw'«rzę!ta są bardzie] foto- 
. geniczne. od ludzi. Żeby to 

adowódnió, gromadzi! z zapałetti 
fotografie przeróżnych, cżworoąb- 

\g(m
Pewnego dnia przyniósł do kla­

ty  zdjęcie, na którym biała ńie- 
pźwiedżica kroczyła dumnie ze 
fdrolm maftnm. Wiadomo — dzieci 
$diprzód'.* Chłopcy przyglądali się 
|  zainteresowaniem. * Wreszcie A- 
fek. zawołał? , .

Zakładamy
spółdzielnię
fraTdadamy spółdzielnią, ■ v 
fraki szkolny sklep, i 
'Myśl całkiem nowa 
}l  zaczniemy rzetelnie 
ffęącówaó,

frózta "Sądzie sprzedawaj, 
po energiczna. Wiadomo, 
am Chłopcy t na co ta wrzawaP 
W nyk nie pomoże nikomu.

frózia i  Zbyszek —
'sprzedawcy, 

frtiky ta początek dopfóio. f  
*•« Zapisuj! Janek na ławce 
■Rozłożył arkusz papieru. ,

•»* Składki? Po 50, złotych. 
Wszyscy się godzą?
'Brawo!
jebranym nie Srak ochoty. 
Wyciągają pieniądze.
\]Pbdchodzą.

i*r Kupimy szkolne przybory! 
frakto? Takie skromne plany? 
U łyżwy? — krzyczy

z uporem
Wysportowany Janek.

fil ciastka? — wtóruje Mania 
'Go to za sklep na głodno? 
Ktoś proponuje tibrania.
**• To wszystko? pyta Józia 

chłodno.

Krzyżowały się ' zdania
swobodnie, 

Wstają z njch zręby l > j
r spóldzietńii
Otwarcie za dwa tygodnie 
Obok uczniowskiej czytelni.

Uśmiech
„iRateąa Wędrowca"

F )  ZMARTWIENIE
•^laczego płaczesz Zosiu!
— Bo Piotruś ma wakacje, a 

ja  We... ■
—  A czemu ty nie masz waka­

cji? -
— Bo Jestem za mała, żeby cho­

dzić do szkoły.,.

POSPIECH
• \ j i  atka: Z kim rozmawiałaś 

* ’ *■ przez dwie godziny przed 
bramą? ,

Córka: Z koleżanką. Ona sią
tąk spieszyła, że nią mogła wejść 
do mieszkania.

ZAGADKA
F^hłopiec I: Jakie stworzeie ma 

mnóstwo nóg, zielone oczy 
- i  .-żółty grzbiet w czarne kropki?

CHłopiec II: N ie" wiem... po­
wiedz.

'Chłopiec I:' Ja  także nie wiem. 
Ale ono wisiało na twojej szyi...

Vd DZIWNE ZJAWISKO 
*v *ały Jurek zobaczył po raz 

pierwszy w życiu węża. d'
'  — Oh, mamo — zawołał prze­

ję ty  — chodź'prędko! Tu jest o- 
gón, który się ruszą bez psa.,

— To mało, że je widzimy. Kto 
nami; opowie o ich żyiu?'

Tolek był' przygotowafiy. na to 
pytanie i podczas dużej pauzy roz­
począł wykład:

Niedźwiedź polarny czuje się 
najlepiej w krainie wiecznych lo­
dów. Z łatwością znosi tempera­
turę, w której człowiek nie może 
aobie wyobra^id żyda,. Istnieje du­
żo, opowiądań o dzikości białego 
niedźwiedzia, ale trzeba przyznać; 
że tylko silny głód czyni go nie­
bezpiecznym. W normalnych .wa­
runkach nie atąkdjf piery/szy; na­
tomiast uciekającego goni z upo­
rem, Ody czule zbliżające się nie­
bezpieczeństwo, .porusza się szyb­
ko i zręcznie po krach lodowych;, 
niekiedy przepływa znaczne prze­

strzenie wodne. Jego ulubionym 
pożywieniem jest mięso fok. Czę­
sto udaje mu się wyłówić z głę­
biny duże i smaczne ryby. Zasad­
niczo je wszystko: wyrzucone na 
brzeg- dała  wi^orybów, ptaki 
morskie 'i ich - jaja, renifery, lisy 
polarne... W lesfe'nie gardzi na­
wet trawą ani mchem.
\ Niekiedy dobiera1 się do rzeczy; 
pozóstawionyćb przez członków 
wypraw naukowych. Próbuje

wszystkiego bez względu na to 
czy są tó zapasy żywności, książ­
k i/c z y  inne mało.' zachęcające 
przedmioty:

Niedźwiadki przychodna na 
świat w listopadzie albo w grud­
niu. Z początku są Ślepe i całkiem 
niedołężne. Pierwszy miesiąc spę­
dza z nimi niedźwiedzica w przy­
tulnej kryjówce pod .śniegiem. 
Małe są przez dwa lata pbd opie­
ka matki, która uczy je pływać i 
polować. Dokładnie .naśladują jej 
wszystkie ruchy./V s ta ją Jak ona, 
siadają jak ona... Można ' Śmiato 
twierdzić, że mają zdolności- ak­
torskie.

W tej chwili zadźwięczał dzwo­
nek.
' — Jaki nieprzyjemny' przeskok 

— wzdrygnął się Alek. — Od nie­
dźwiedzia do geometrii.

I cała gromadka skierowała się 
powoli w stronę klasy.

W iepopraiun y
Rozdawanie zeszytów klaso­

wych daje uczniom dużo e- 
mocjl., W ystarczy spojrzeć 

na pobladłe twarze i szeroko roz­
warte oczy, żeby zorientować się 
jaki niepokój targa młodymi ser­
cami,
—  Dwójka, trójka, czwórka .— 

wróży Zenon zapisując kartkę pa­
pieru s!ecią tajemniczych znaków.

A tymczasem nauczyciel wywo­
łuje nazwiska. Jedno, po drugim. 
Potem robi krótką, albo — co jest 
znacznie gorsze — długą uwagę i 
oddaje zeszyt właścicielowi:

— Lommcki!
Zenon mnie nerwowo kartkę i 

zrywa się z nrejsca.
— Popełniłeś rażący .błąd — 

inówi powoli nauczyciel.' » 
''W szyscy słuchali. Twarz Zeno­
na staje się coraz czerwieńsza.
* Nauczyciel pochyla się nad ot­
wartym zeszytem. Cytuje zdan'e: 

’ „Bez wahania po szlem w tym 
kierunku^.

Urywa. Czeka na reakcję ucz­
uła.

— Więc jak? O'co chodzi? Czy 
rtąp-sałem wahanie przez Ch?.„ 

Chłopiec pochyla głowę. Czeka 
na, wyjaśnienie nauczyciela.

— Poszedłem‘a nie poszłem — 
mruczy Wacław z pierwszej ław­
ki; LKłdg

Zenon powtarza machinalnie: 
-PpszOTłeih a nie poszłem... /  

— Tak, o to mi 'właśnie chodzi­
ło — mówi nuuczycijsŁ — Dlacze­
go zastanaw ateś się tak długo?

O; Zenon miałby gotową od­
powiedź. Przecież zawsze używał 
formy „poszłem*. Nie czule, że 
'jest nieprawidłowa. Nauczyciel 
ma dziwny dar, Odczytuję myśli 
' to takie najmniej potrzebne.

— Zostaniesz po lekcjach i na­
piszesz to zdan:e 50 razy, 'Nie 
wolno popełniać podobnych błę­
dów.
« Zenon dostaje zeszyt klasowy. 
Siada. Dzwonek jest dla wszyst­
kich hasłem do powrotu. Dla

wszystkich oprócz Zenona. Os 
musi zostać, odpokutować za toład 
gramatyczny. Klasa pustosze 8 
Nauczyciel także odchodzi Zenon 
zanurza pióro w atramencie:

„Bez wahania poszedłem w tyut 
ktorunku*.

Jak tó dobrze, że zdanie nie jesl 
długie. Chłopiec numeruje łteies 
pierwsza, druga, trzecią... Czas 
płynie. Spod pióra wyrasta trzy­
dzieste zdanie. e

— Jeszcze trochę — pociesza 
słę chłopiec. — Wkrótce to skoń­
czę. ,

„Bez wahania*... Zenon rogi 
łysał „B“ i przyłączył do niego 
dwa zakrę.tasy! „e* oraz „z*.

Ostatnie zdan e musi być napi­
sane z fajitazj‘ą. J ■

— Hurra! Zwycięstwo!
Starannie przybibułoWał ‘ czarne

rzędy liter.
— Czy mogę już odęjść?...
Nauczyciela nie byłoi Zeno za­

wahał się. Bo co będzie, jak wró* i 
pi i nie zastanie go tutaj?
f  — Zostawię w yjaśnieni — p o - ' 
sjanowił nagle. Szybko .w y d a r l i  
kartkę z brulionu i napisał duży* jj 
mi, literami: ' f

„Przepisafem 50 razy zdanief- 
Bez wahania poszedłem w tym 
kierunku, a potem poszłem do do­
mu*.

„Senne moczenia"
H czniowie IV kl. byli na­

prawdę zespołem godnym 
zazdrości. Bo tylko pomyśl­

cie: na dwadzieśc'a osób, dwóch 
a właściwie dwoje poetów; Ona 
— smukła blondynka pisząca pod

Zawsze
ostatnia

— Serwus Olai Dokąd Tecisz? 
Czy się pali, w tym powiecie?
— Ach, nie — tpófe zadyszana 
Tylko... Spotka mnie nagana. 
Wiesz, zebranie mam o piątej... 
Milknie, traci nagle wątek, 
Patrzy na zegarek t  wieży, 
Blednie, wzdryga się, nie

wierzy.
— Ja się spóźnię! O, mój

Bóże!
— Spiesz Śią! Trwoga nie

pomoże.
Ola ruszą z miejsca pędem:
— Wiem, że znów ostatnia

" będę.
Głowa mnie z pośpiechu boli.
— Słyszę z dalą ^kargę Oli. 
Ona jest zawsze ostatnia
Z bardzo poważnych

powodów:
Z winy zegara, pociągu, 
Tramwaju lub samochodu. ?

wspomnienie w  grubym zeszycie 
Gienka. Chłopiec .nieraz mówi!:' 

— ,Ja opisuje nasze obecne ży­
to; e, Stella jest reporterką zaświa­
tów,.. Dziewczynka była dumna 
z tego określenia j stąpała lekko

pseudonimem „Stella* i on — pew 
ny. siebie chłopiec, który twier­
dził, że wiersz to nie zbrodnia ' 
podpisywał się pełnym imieniem 
i nazwiskiem pod swoimi utwora­
mi.

Stella, była dż ewczynką, rózko- 
chaną w  przedziwnych subtelno­
ściach. Wszystko w jej wierszach 
było „powiewne i rzewne* „cud­
ne i złudne*, senne i promienne*. 
Błąkała się wysoko pód obłoka­
mi i stamtąd czerpała tematy. Kia 
Sa wolała twórczość Gienka, jego 
zamaszyste porównania i wspania­
łe obrazki ze sztubackiego życia.

Każdy profesor b y t tam uwiecz­
niony ze, swoimi śqiiesznostkami 
1 ze .swoją oryginalnością. A gdy 
odchodził pozostawało po nim

Wszyscy do sadu
— Hallooo! Podaj pił koszyk!

■ ,t-  Jurku, trzymaj drabinę! Bra­
wo, jak te gruszki lecą.

~r .Hip, hip, hurra! Niech żyją* 
dojrzałe owoce! Dzikie wrzaski 
dochodziły z sadu. Wandzia z 
gniewem zerwała się ze swojego 
miejsca i zamknęła okno.

— Przecież to okropne! Oni mi 
przeszkadzają w nauce.

Po chwili znowu pochyliła się 
nad książką. Ale szyba zbyt sła­
bo odgradzała ją od krzyczących 
braci. Więc zatkała uszy dłońmi i 
pochyliła się nad tekstem, ktÓTy 
przeplatała gorzkimi uwagami... 
i — W ładysław Łokietek prze­
niósł stolicę do Krakowa... pocó o- 
ni weszli do sadu?... w katedrze 
na Wawelu -odprawił uroczystą 
koronację w 1320 roku... przecież 
oni Więcej przeszkadzają niż po­
magają... Odtąd zaczął dążyć do 
odebrania Krzyżakom zagrabione-' 
go Polsce podstępem Pomorza... 
ja bym f, ich tam n ie , wpuściła na 
miejscu mamusi...

, Wańdzia zamyśliła się i odłoży­
ła ksigźkft.

— I tak nie rozumiem z tego 
ani słowa — pomyślała z goryczą.

W tej chwili ukazała sie głowa 
Danka z. rozburzonymi włosami.

— Mało nas, mało nas —krzyk­
nął w  sama twarz' siostrze. — 
Chodź Wandeczko, chodź do nas...

— Ja się musżę uczyć —'' odpo­
wiedziała dziewczynka ź godno­
ścią.

— Bujaj słonia w butelce a nie 
swoich inteligentnych braci! — o- 
śwladczyl Danek. ■— I nie udawaj, 
że ci się serce nie rwie do, nas i- 
dó sadu. Popatrz — zatoczył sze­
rokie półkole ręką. —: Zieleń, słoń­
ce, błękit... Przecież masz. poe­
tyczną duszę, więc chyba odczu- 
wasz... '■
■ Wańdzia dla zasady. postanowi­

ła się dalej opierać. Alę czuła, że 
ustąpi. Historia nie ucieknie...
J Czy czekasz na bardziej, ofi­
cjalne zaproszenie? — pytał tym­
czasem brat
;, Nie czekała. ■ 'ednjpsf susem 
wskoczyia ao rsadu. jTprzyłączyłc 
swój ćfepki głosik ,do. wrzaśków 
braci.; Ku czci słoń ca, owoców 1 
zięłęeu

jak Istota njeziemska, gotowa w 
każdej chwili odlecieć. Nikomu to 
specjalnie nie przeszkadżało, tyl­
ko wieczne oderwanie myśii od 
rzeczywistości odbijało «ię na jej 
postępach w  nauce. Najgorzej by­
ło przy mapie.

— Kilimandżaro—mówi nauczy­
cielka. ’ I czeka.. Stella powinna Se 
znaleźć na mapie. A tymczasem 
stoi nieruchomo wsłuchana w 
dźwięk egzotycznej nazwy i n- 
Hłada w myślach początek npwe- 
go wiersza:

Skąd przyszłoś blada, tajem­
na maro...

• Czyżby ze szczytów Kiliman­
dżaro?

A potem z ulgą idzie na miej­
sce, żeby zapis.ać słowa powsta­
jącego poematu., Stella nigdy nie 
zdawała sobie sprawy, że równo­
cześnie ręka nauczycielki kreślła 
w notesie stopień niedostateczny. 
Istniało tyle ważniejszych spraw. 
Przede wszystkim: ') powstanie 
szkolnej gazetki.

Stella z bijącym sercem śledzj- 
ia pierwsze kroki komtetu re­
dakcyjnego: Na korytarzó ukążu­
la' się skrzynka na artykuły. Po­
niżej — sęrdeczne zaproszenie do 
współpracy.

Stella miała tego dnia dużo' 
lekcji do napisania. Ale' nie my­
ślała o tym zupełnie. Od razu-po 
;wyjściu ze szkoły, zabrała s ę do 
przygotowywania materiału dia 
Redakcji. Otworzyła starannie. o-' 
prawiony zeszyt. - Był- ,to zbiór 
wierszy Stelli pod górnolotnym 
tytułem: „Skrzydła młodości*.
Dziewczynka szybko przerzucała 
stronice. Go wybrać? Gdyby (przy 
najmniej znała upodobania: tego 
kol. Michalskiego, który, jest na­
czelnym redaktorem.'

'Nowy ,/Rok? _  nieaktualny. 
Noc? -Jfónalo pomysłowy... A 
Stefia pusi ich od razu oczaro- 
wad~Może wiersz o obłoku? Kan­
dydatką ną poetkę zastanowiła się 
przez chwilę. N e! Powoli odwró- 
ciła kilka s tro fę , A  gdyby coś

szkolnego? Znowu namysł. Nie 
wypada. Powiedzą, że ma casny 
krąg zainteresowań... Przeszła do 
działu wierszy autobiograficznych. 
Naturalnie, tak będzie najrozsąd­
niej. Stella uśtidećhnęła się z za­
dowoleniem, Przec!eż oni1 nic o 
mnie nie wiedzą. Trzeba się dać 
poznać czytelnikom. Wybór padł 
na wiersz pt.: „Moje miasto ro­
dzinne*. Ale zaledwie zaczęła go 
przepisywać, dziewczynkę Opad­
ły wątpliwości. Co będą robić ba­
dacze, jeżeli ona wszystko o so­
bie napisze?;.. Tak nie można. 
Raczej otoczyć się mgłą taiemn- 
czości. Stella przypomniała sobie 
Homera. Q nim także nikt nic 
nie wiedział i dlatego jest teki 
sławny. Ludzie lubią zagadki.

Więc wiersz; „Senne marzenia*. 
Przepisała go i> zatrzymała się' 
przy podpisie. Czy podać nazwi­
sko? Chyba nie. Wystarczy: Stel­

la. I tak każdy Się domyśli. ‘Ro« 1 
woli, ze zmarszczonym czołem ! 
przeczytała wybrany utwór po 
raz drugi; Odetchnęła z zadowoi 
leniem. Był niezwykle nastrojów??^ 
Na pewno wzbudzi, zachwyt. K'te- 
wie, czy po tyfn ptotwszym u- 

tworze nie zanroszą jej do współ­
pracy z redakcją. Ją a nie Gie»» 
ką. Wtedy koledzy' przekonają p (H | 
kto ma prawdziwy talent; •

Na drugi dzień Stella wrzucił* I  
ostrożnie swój. utwór do skrzyw 
ki | pełna najlepszych przeczuć ; 
czekała na najbliższy numer ga­
zetki. Klęski na lekcjach i przer 
tablicy przechodziły obók niej. Nip 
czuła żalu gdy nauczyciele robiji 
jej wyrzuty, że się nie uczy. Czp 
mogła myśleć o nauce' w przeo,-.. 
dzień kariery poetyckiej? Czyiw 
były dzieje starożytnego św a t^  
wobec najbliższej'przyszłości? 1  

(Ciąg dalszy nastąpi).

Chw ila nam ysłu
Łamigłówka 1

n z1 j
*

s

7
8

Wpisać pionowo 8 wyrazów 7- 
literowych. Ich początkowe Etery 
dadzą rozwiązanie,

Znaczenie wyzrazów:
1. rodzaj młyna,
2. część świata,
3 sprzęt sportowy,
4. główne miasto,
5. postać z trylogi Sienkiewi- 

cza,
6. kolejny układ liter,’
7. robimy z niej ciepłą odzież,
8. obrońca.

Łamigłówka n. -

Znaczenie, wyrazów:
1 gatunek materiału,
2. zasada, prawidło,
3. miejscowość, pod którą wal­

czył ks. Józel .Poniatowski,
4. drzewo, ;
5. kres,. • - -
6. miasto w Polsce.
Rząd oznaczony krzyżykami da

'HWiąnutię,

Łamigłówka III

pol>— pa —r ma — ka — sa—4 s 
pań — pa — pa" — pla — ra —*jł 
pił — pra —  ka — ła — ga -M  
pora — pra — pi;

Z podanych - sylab ułożyć 9 wy&T 
razów zaczynających się • od tef,] 
samej spółgłoski a zakończonycijB 

g§§ jednśltbwą, samogłoskę,,

Za , prawidłowe rozwiązanie 
wszystkich zadap redakcja prze®  
znacza nagrody książkową, . któraS 
otrzymacie drogą losowania.

Termin nadsyłania rozwiązał®! 
upływa z dn.' 16 października br. 11

Rozwiązanie szarad z numeru w  
9 „Małego Wędrowca" ; ja | 

Łamigłówka I.
-Poziomo: osa —■ -mbc   kto —J s

Jan — lok-— ćma — sad raz, 
Pionowo: siano.— osiem:-:*- t o r ^  

ba — armia — paź — łan.
Łamigłówka i i  .

‘ Dąbrówka,- 
Kinga,

. Jadwiga,
Bona.

REBUSjm
Karkonosze. k
Redakcja „Małego Wędrowcami 

przyznała drogą losowania strz*'^ 
książki. tj ■.

Do szczęśliwych wybrańców fe*- 
su należął', j

Basia WieczorkóWna-.i—- Poz- 
nań, liłj Sikorskiego 8 mv 9; • , J

2. Łuqja Dukielówna 1_ Wro- ‘
cławr ul. Ptasia 24 m 4;
' ,  3. Jerzy Broński — Dzierz' w  S 
ul. Radkiewicza 52, f?.™

1
2
3
4
5
6 
7 
S 
9

1 >
Z *
3 '
4  -V
5  *
6 x
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P r z y p u ś Z fó a ln y  
s k ła d  P o ls k i
no mecz z  ZSRR

Skład reprezentacji Polski, któf.ą| 
w dniu 11 bm., spotka się ^  War­
szawie ze Związkiem Radzaeckim — 
wyglądać będzie .przjyuszcealnie 

'stępujące: (od imuszej do ciężkiej)*
' Grzywocz, Bazarnik, Antkiewicz, Ra 

demacher, Chychłą, Kolczyński,'Szy­
mura, Klimecki. ssaw?.

Wisła/ AKS i Warta 
mistrzami grup

Ubiegłej niedzieli zakończona zo­
stała główna batalia o Wejście do: 
ekstraklasy. Z 28 zespołów, * które 
Walczyły o znalezienie się w klasie 
Państwowej, — .9 djużyn otrzymało 
upragniony awhs. Z grupy I — Wi-

Na boiskach Dolnego Śląską
KS OM TUR ORZEŁ T  ODRA 
- 4 ^  N. SÓL) 3:0 (0:0). |

%  Rbześ:r?i5fiy w  Ząbkowicach 
mecz piłki nożnej o mistrzostwo 
klasy A między KS OM TUR 0 - 

. rzeł a Odrą z Nowej Soli zakoń­
czył się zwycięstwem Tiirowęów 
w  stosunku 3:0 (0:0). Ora była 
prowadzona w szybkim tempie I 

jp a ir . Lekką przewagę przez cały 
■ czas zawodów .mieli zwycięzcy, 

■dla których bramki zdobyli Do- 
nesz I -**~ 2-1, Szczygłowskl — l. 

, Odra sprawiła dobre wrażenie. 
^Najlepszym! zawodnikami druży- 
- ny pokonanej byli bramkarz Adam 

czyk oraz obrońcy Pepel d Kalic­
ki. Sędziował b. dobrze sędzia-z 
Świdnicy, Publiczności* 2.500.

'<,¥ W- przedmeszu rezerw, zwycię­
żył Orzeł 6:1- (1:1). • 

r fy  W  isobotę rozegrany został w 
. Ząbkowicach , jnecz piłki nożnej o 
}r mistrzostwo'' Ki. C. między miej* 

soowytti KS PWUT a ŻKS rów- 
j m t  z Ząbkowic. Mecz ten zakbń-
- czyl się wynikiem remisowym 1:1 

I S ę d z i o w a ł  ob. Buchwald W
- gniew, ,3 B N to B ^8 N i6 6  KJ*.

TRÓJMECZ PIŁKARSKI 
W JELENIEJ GÓRZE.

, JELENIA GÓRA.. W czasie 
„Dnia Spółdzielczości* rozegrany 
został w . Jeleniej Górze trójmecz 

'^ipiłkarskL W którym wziędi udżiałt 
sektor paftstyowy (PCH), sektor 
spółdzielczy („Społem") 1 sektor 
prywatny (Kupcy), 

i ZwycięZóy tfÓjfijećżS żSstata^drtt- 
)'|yna Państw. Centrali Handlowej. 
Drużyna spółdzielców zdobyła 
drugie miejsce. Wynik! poszczę- 

ijśłnych spotkań były następują­
ce:

PCH — Społem 1:0 (0:0), *  
PCH - r  Kupcy 3:0 (0:0), *•
Społem -Ł- Kupcy 1:0 (0:0). 
Całkowity „dochód z zawodów 

przekazany /zo sta ł na odbudowę

ZAWODY PŁYWACKA 
;> W  Jeleniej Górze odbyły się. za- 
Jtwody pływackie a  mistrzostwo 
ipniastkj Niestety, zawody te stały 

na słabym poziomie, do czego 
przyczynił się w pierwszymi 

,-rzędzie brak zapowiedzianych'pły- 
KfeJców zamiejscowych. Zgłoszeni 
gaiie dotrzymał} słowa i nfer przy* 
RJechali. Wobec tego zawody od- 
|>§yly się 'tylko z udziałemj jelenio­
g ó rsk ich  'pływaków,
W  Wyniki poszczególnych konku­

rencji były następujące:
- Bies »a 100 m styl. dowol. i 
: i  1. Moczydłowski (OM TUR) 
■ P  czas 1,14,6, '
I " ' 2. Woźniak "1,^7,8,
0 i e z  na- 100 m styl. Ifias. $£■

1. Piotrowski (OM TUR) czas
■  1,44,

2, Machowski — 1,46,2.
Bieg na łOb m styl. grzbiet. k 

L Paczesny (OM TUR) czas 
1,39, - |  n

2.'M°czydIowski — 1,40,
Bieg, na 200 m styl. dp$ol.

1. Moczydłowski (OM v TUR) 
■*'. , czas 3,20,- /  >'

2. Biskupski — 3,23,2,
Bieg na 200 m styl. kjasycz.

1, Machowski (0 M TUR) czas 
4,25,4. .

Na zakończenie zawodów ,pdby- 
ły się skoki z wieży i wreszcie 
wręczenie nagród oraz dyplomów 
zwycięskim zawodnikom.

WALKI ZAPA ŚJBCZE 
•JELENIA GQRA. W  sali KS 

„Zapłon^ odbyt się Zapowiedzia­
ny turniej zapaśniczy, w którym 
wzięło udział kilkunastu zawodni­
ków. ’W pierwszym dniu turnie­
ju ■ wałczyły 4 pary:

1. Nielsen już w  2 miń. pokonał 
Pekarusa' (Lublin),

2f Borowiak, (Poznań) ^ptfjfconal 
G-omoffa (wscb. Europa) W 

• 22 njiń.
3. Pineckl (Ziemia Lubuska) jjiź’.

w  1 min. pokonał Lubuśkę 
(Starógard).-

4. Biernacki (Warszawa)' poko­
nał Hyłkę (Kraków) w  29 
minucie.

PIŁKA NOŻNA W LEGNICY
Na stadionie  ̂Wojska Polskiego 

w Legnicy zosfał rozegrany njoez 
piłki nożnej między WKS Szkpł. 
Ofic. i reZerwą A.KS z Chorzowa. 
Zawody zakończyły' się zwycię­
stwem -Wojskowych w stosunku 
6;1 (3:0)^Widzów 3000,.

Gwiazda —' Las ffcłfojrtów) 4:1 
(1:1). Mecz o mistrz, ki. C. KS 
OM TUR (Chojnów) — ŹKS (Leg­
nica) 5:0 (0:0),

sla, Polonia (Warszawa) i  Polonia 
(Bytom)'® grupy II -rrjAKS, Craco- 
via i Rymó', oraz z  grupy III — 
Warta, Garbarnia i ŁKS .Trzej mi­
strzowie grup,- a więc Wisła, AKS i 
Warta spotkają się w finale, ,by, ro­
zegrać sta-ąrkę o Zaszczytny tytuł pił 
karskiego mistrza Polski. Ostatni 
dzień rozgrywek o wejście do Ligi, 
obfitował ty sensacje 'dużego kalibru. 
Bytomska Polftftia, której po piętach 
kroczył poznański KKS) zdobyła w 
Warszawie tak bardzo cenny punkt, 
remisując z warszawską Polonią 2:2. 
Druzgocące zwycięstwo KKS-u m d 
Szombierkami w stosunku 13:ft nie 
zmieniło sytuacji wobec, remisu byto- 
miaków w Warszawie. W Świdnicy 
ipistrz Dolnego Śląska oprawił naj­
większą nieśpodziankę, bijąc Wisłę w 
stosunku 1:0. Była to jedyna poraż­
ka krakowian w tegorocznych spot­
kaniach -o wejście do klasy Państwo*, 
w ek,

W grupie II AKS -wygrywając, z 
RKU 3:2 zdobył mistrzostwo. Po­
rażka RKU, oraz zwycięstwo Ryme-1 
ra nad Grochowem w jStosunku 7»0 
zakwaHfłkofwało, Rymera do Ligi. A- 
Cracoyia mimo zwycięstwa z Rado- 
miakiem 2:tyzachowała drugą poey-
K  H

RKS ŻARÓW — DZIEWIARZ 
(Legnica)

W  Żarowie rozegrany został 
mecz piłkarski 'o' mistrzostwo kla­
sy .A, w którym RKS Żarów od- 
wósł wysokie zwycięstwo nad 
Dziewiarzem z Legnicy w stosun­
ku 4:0.

LUSTRZANKA — VICTORIA 
5:1 (2:0).

W  rrteczu o mistrzostwo klasy 
A Lustrzanka pokonała Vietorię w 
stosunku 1:1 (2:0). Jest to już 
druga kolejna porażka mistrza 
Dolnego Śląska.

PROMIEŃ — IKS 4:1 (2:0).
ŻARY. Mecz .o mistrzostwo kla­

sy A4 między-rriwiscowym Promie­
niom a IKS z Wrocławia zakoń­
czył s'ę zwycięstwem PrOmfenia 
V  stóśunku 4:1 (240),

Gdańsk przed Wrocławiem
w zawodach Ziem Odzyskanych
;. W  Sżczeclnie odbyły się zawo­
dy -Lekkoatletyczne, w których 
udział brały reprezentacje.' Gdań­
ska, .Olsztyna, Szczecina, ł  Wroc­
ławia. . '

W punktacji ogólnej zwyciężył 
Gdańsk 77 punktów przed Wroc­
ławiem 75, Olsztynem 58 punktów 
1 Szczecinem 17 pkt.: o zwycięs­
twie Gdańska zadecydowała szta­
feta 4 x 400 m. wyniki:, 5 

100 m.: 1) Mach (Gd.) 11.4j 2; 
Małecki. (Wr.) 11,7;

200 m.: i) Mach (Gd.) 23,-2) 
Dotzanet (Wr.). 23,6,j 

400 'm.: ,1) Mach (Gd.) 53,5f. 2) 
Dotzaner, 53,0: ~

ł , 800 m.: 1) Świniarski (Gd.) 2:08; 
2) Olszewski (Gd.) 2:08fSi

1500 m.: 1) Świniarski (Gd.)
4:21,1; 2) Boniecki (Gd) 4:22,4;

5000 m.: 1) Kielas (Gd.) 15:55,2; 
2) Boniecki (Gd.) 15:56;
' .  10,000 ińs. i) Kielas 33:25; 2)
■Witkowski (Wr,) 35,2; '

4 ot 100 m.: 1) Wrocław 47,9; %  
Gdańsk 48,2; t1'-

'4 x 400 m.: 1) G,dańsk 3:44,5; 2,). 
Wrocław ;

dysk: 1) Łomowski (Gd,) 41,83 
m; 2) Adamczyk (Wr.) ' 36,78 m;

kula; 1) Łomowski 14j93 m; ;||- 
Adamczyk 13.00;

, Oszczep:' -1) Abramski (Olszt.) 
52.77 2} Wiśniewski '(Szczecin);

w dal: 1) Adamczyk, 6,65 In; 2) 
l y  oćnskl (Olszt) *6,15; ' Y

skok wzwyż: 1) Adaniczyk..l73 
Olszewski 157 cm. 

tyczka: 1) Małecki II (Wir.) 346 
era.; 2) Fróst (Gd.) 338 ęm. '

W  grapie III Warta wygrała z Lu 
bliniahką 4:0 zapewniając sobie tym 
samym tytuł mistrza.'- -Na drugim 
miejscu uplasowała się Garbarnia —- 
która (Wygrała bstatnie , spotkanie z 
WMKS-em w stosunku 8:1. ŁKS wy 
grał^z 'OlSztynótkn KKS-em 9:0‘.

Poza tym Skoa wygrała z Moto­
rem 3:0. Orzeł/z Gedawią i Czu­
waj z PKS-em 5‘;0.' '

Ostateczny układ w -poszczegól­
nych grupach przedstawia, się naśtę- 
-pującó-.;'

I  GRUPA
gier pkt. st. br.

1 ) Wisła 16 29:3 101:9
21 Polonia W-wal6 . 24:8 68:24

Polonia Bytom 16 22:10 57:35
n KKS Poznań . 16 2 1:11 9i:28
5) Polonia Swid. 16 15:17 32:30
6) Szombierki . 16 i5:17 31:46
7). Skra ■'■ 16 12:20 36:63
8) Ognisko 16 6:26 30:107
9) Motor 16 0:32 14:X00.

II GRUPA
M AKS •18 30:6 61:20
2) Cracosia m 29:7 75:18
3) Rvmer 18 22:14 58:40
4) RKU 18 22:14 30:33
5) Radomiak 18 18:18 48:34
6) Gedaófr';::-;-. 18 17:19 47:42
7) Pomorzanin , T7' 16:18 36:41
8) Orzeł 18 12:24 .Stffjgi

*9) ZZK Łódź 17 9.25 30:'6S
10) Grochów • 18 3:29

III GRUPA
n Warta --.i:, 16 28:4 68:18

H Garbarnia 16 26:6 -60:1!?
3) ŁKS ' 16 2517 78^4
4' Tęcza 16 17:5 i

xfiĘ. Lublinianka I 17:15 '39:43 j
6) . Czuwaj 16 12.20 24:33
7)WMKS 16 . 11:21 . 25:49
8) KKS Olsztyn 16 19:61

. 9) PKS Szczec-iń- 16 i:31 13:77 1

N O W Y

Kmkwź Sportowy
5 nagród — każda po 1.000 zł.

Dla uczestników konkursu sportowego, kiórzy odga­
dną wynik międzypańsłw owego spotkania w  boksie

Z S R R - P o l s k a

Mees ten odbędzie się w  Warszawie w  dniu 11. X.

WARUNKI KONKURSU: f f K
W  miejsce kropek należy wpisać zespól, który spotkanie 

wygra podając równocześnie stosunek punktów. W  wypadku 
przewidywania wyniku nierozstrzygniętego, należy wpisać — 
remis. w  rubryce poszczególnych kategorii wag, należy wy* 
mienić narodowość reprezentanta, który walkę wygra. Przy 
typowaniu walki nierozstrzygniętej — wpisać remis.

Każdy uczestnik może nadesłać dowolną ilość kuponów. 
Odpowiedzi należy nadsyłać do dnia 11. X. włącznie pod adre­
sem redakcji Wrocławskiego Kuriera Ilustrowanego, Wrocław, 
uh Wierzbowa 30.

Najlepszych 5 odpowiedzi zostanie nagrodzonych po 1000 
złotych każda.

KUPON KONKURSOWY 
MIĘDZYPAŃSTWOWE ZAWODY W  BOKSIE 

Z$RR — POSKA

Zwycięży: . . .  > . . » w  stosunku . ,  • . .  •
w  wadze muszej zwycięży . . .  . .  .  • > • . ».
w  wadze koguciej zwycięży • • f  » • • » » • •
w  wadze piórkowej zwycięży . .  .  .........................................
w  wadze lekkiej zwycięży . . • • • » » » • ' .» •
w wadze półśredniej zw ycięży . . .  . . • .  • • V  y
W wadze średniej zwycięży . .  . .  • • •
w  wadze półciężkiej zwycięży . • • • .i • • •
w. wadze ciężkiej zwycięży . . .  . .  . . .  * » *,
Imię i n a zw isk o ........................... .......
Dokładny adres

Polska krótkometrażówka „Powódź"
zdobyła I nagrodę
na festiwalu w Caen

Tegoroczny festiwal filmowy 
w  Caen n;ę, by t oficjalnym, fe-, 
stiwalem międzynarodowym. — 
Miął on raczej, charakter im­
prezy filmowej, urządzanej przez 

zarząd miasta Caen. Mimo to 
udział w  festiwalu wzięło 17 
państw.
. Zmieniono łam dotychczaso­

wy system nagradzania filmów, 
ustanawiając 7 grup. Filmy d łu­
gometrażowe podzielono na  6 
grup, przy czym ' w  każdej'' g ra - : 
pie jeden -z przedstawionych 
filmów'' otrzymywał nagrpdę. 
Siódmą nagrodę przeznaczono 
dla filmów krótkómelrażowych.

Filmy długometrażowe podzie­
lono f na następujące grupy: 
psychologiczne, sensacyjno-kry- 
minalne, społeczne, muzyczne, 
historyczne i rysunkoyye. Z grup 
tych  ńie przyznano jedynie na­
grody filmom historycznym,

wskutek braku zgłoszeń tęgo, 
; rodzaju' długometrażówek.

W  dziedzinie filtrów  długo­
metrażowych dwie nagrody zaó- 
b y ły  -filmy francuskie. Z dzie­
dziny psychologicznej: „Antoi- 
n e ; Ańoinefte'V dsnuty n a  tle 
życia', proletariatu paryskiego 
oraz. film sensacyjny pt. ..Prze­
klęci", osnuły na ile ucieczki 
niemieckiego okrętu podwodne­
go z Oslo do Ameryki. ’ \

Pozostałe trzy nagrody przy­
znane zostały Am eryce za fil­
my długometrażowe, za film 
społeczny „Ognisty Krzyż", mu­
zyczny r -  „Zigfrid Felis" i ry­
sunkowy — „Historią słonia 
Dumbo".

W  ‘ dziedzinie filmów krótko- 
metrażowych przyznano nagro­
dę, polsk iej; krótkometrażówce 
„Powódź", zmontowanej ze zdjęć, 

pokonanych przez operatorów

Polskiej Kroniki ~ Filmo.wej '  w 
czasie wiosennej powodzi. Film 
ten w ysunął się na pierwsze 
miejsce przed włoskim filmem 
dokum entalnym : : „Białe łąki", 
nakręconym na woj enpych, cmen­
tarzach alianckich w  I ta l ii . ;

Ekshumacje <s*
lołnlkóu ameiyKańsKich

Na terenie całego kraju trwa 
akcja ekshumowania' lotników
amerykąńskicłb' ,P®lń9łYęfr w
walkach ~ powietrznych. Prace 
ókshumacyjpe, którymi Zajmuje 
się Zakład Pogrzebowy m. st. 
W arszawy, prowadzone są w 
chwili obecnej głównie na Dol­
nym  Śląsku. Szczątki ók. 78 lot­
ników amerykańskfóh przywie­
ziono już do W arszawy i złożo­
no w  kościele św. Krayża. Po 
zidentyfikowaniu’, zwłok zo- 
słaną’ one praw dopodobnie prze­
wiezione do Stanów Zjednoczo- v 
nych. '

OGŁOSZENIA
P O W S ZEC H N Y  D.OM TOW AROW Y

- Hiix Wrocław, ul. Świdnicka 8 
■ ;  . j M Ł  p o  s -  z u k u j  eD e k o r a t o r a

Warunki dc omawiania na miejscu Zgłas zać *s io  pokój Nr 14

NAWOZY; SZTUCZNE, Abawit i inne środki chemiczne do bejco- | 
wania zbozSH, zwalczania szkodników, - .%

■ ROPĘ, NAFTĘ, benzynę, .smary i oleje,.'* ’$«; "
SZKŁO, papę; cement, wapno, smołę i wszelkiego rodzaju ARTY­
KUŁY BUBOWLANE, v ,

• PŁUGI, brony) kultywatory, wialnie i inne maszyny rolnicze i 
CZĘŚCI ZAPASOWE,
2ELAZO, podkowy, zgrzebła, postronki, emalife, oraz wszelkiego ro*

* dzaju artykuły potrzejme gospódarstwie rolnym i  domowym 
' d o s t a r c z a :  - iw,
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - HANDLOWA 

we WROCŁAWIU
ul. Tadeusza Kościuszki 70 ~  tel. 34-51. ™ 3
Sklep detaliczny — ul. Fredry'5. Kupujemy zboże, oleiste ł nasiona.

UNIEWAŻNIENIA
Unieważniam zgubione prawo jaz­
dy szoferskie, zaświadczenie za­
meldowania, kenkartę, Strelków 
Grzegorz, Ludwików pow. Legni­
ca. 5! 4120
Unieważniam skradzione zaświad­
czenie majątkowe z Trembowli 
Zastawna Maria,. Legnica. 4121

Unieważniam skradziony dowód 
ośobisty, -kartę zameldowania, Ry­
del Krystyna, Legnica. . 4122
Unieważniam skradzioną kartę e- 
wakuacyjną z Ćzortkojsra, Dydyna 
-Maria , 1 •- 4123
Unieważniam skradzioną legityma­
cję zniżkową -Nr 11 Zarządu Miej­
skiego, Legnica,- Cichoń Bronisła­
wa. -■ ■ 4116
Unieważniam skradzione dwie kar­
ty fewnkuacyjne-MieTowski Albert 
i Mdria Tenszlin pow. Legnica.

4117
Unieważniam spaloną kartę ma­
jątkową i' ' kartę ewakuacyjną, 
Strychar Grzegorz.  ̂\  4125;

OGŁOSZENIE
Zakład Fryzjerski pod f-mą

POLONIA'
ul. Gen. Świerczewskiego 66

prowadzony przez Ob. Ob. Batore­
go Piotra i Miankowskiego Pawła 
długoletnich kierowników i właści­
cieli zakładów w Warszawie i 
Lwowie. Poeca prace fachowe: Per- 
manente kómpresową 1 elektryczną, 
pod gwarancją farbowanie włosów 
we wszystkich odcieniach oraz ga­
binet kosmetyczny. 3995

Unieważniam pieczątkę treści na­
stępującej: Przedsiębiorstwo Elek- 
tro-Mechaniczne Siła, ! Światło, 
Przewijanie motorów itp. „Zwojni­
ca", Żulicka IB, Ząbkowice Ślą­
skie. 3 . 4107

Unieważniam skradzioną legityma­
cję związku zawodowego, za­
świadczenie RKU, odcinek zamel­
dowania, Morgensztern Janusz, Le- 
gnica, Grodzka 3/4. ) 4ł 1‘9
Unieważniam skradzione:: tymcza­
sowy dowód, książkę /inwalidzką 
Nr 864/34 >-*■ Stryj, legitymację 
szkolną córki Barbary, legityma­
cję Zw. Inwalidów Woj. Bander 
Władysław, Krajewo. 4127

Unieważniam zgubione: metryki 
ślubu, kościelną i cywilną; za­
świadczenie zameldowania, proto­
kół mieszkaniowy, karty ewakua­
cyjne, kartę rejestracyjną RKU 
Zórawski Piotr i  Wanda, Łjsiewi- 
ce pow/ Legnica. 4126
Unieważniam skradzioną legityma- 
ęję> związku zawodowego, za­
świadczenie RKU, odcinek wymel­
dowania, kartę repatriacyjną Biber 
Kuchym, Legnica. 4118
Unieważniam skradzioną legityma­
cję członkowską Zw. Zaw. Robot­
ników i Prac. Przemysłu Castro-: 
nomiczno - Hotelarskiego w Pol­
sce wydaną w Warszawie na na­
zwisko Waksmański Mieczysław, 
Letjnifca Panieńska 40. 4129
Unieważniam zgubiony dowód na 
konia Tymków Mikołaj i Machaj 
Krystyna. *_____________  4109
.Unieważniam zgubione dwie 
książki koni, kartę demobilizacyj- 
ną, dwie karty rowerowe ha -naz­
wisko Nejranowski Ksawery, za­
mieszkały we Wlsieniu Nr 19, po­
wiat Lubań. . (4151)

Unieważniam skradziona: metrykę, 
kartę repatriacyjną, związkową, 
zameldowania, Dąbrowska Leoka­
dia, Legnica. _____________ 4124
UNIEWAŻNIAM zagubiony do- 
wód tożsamości, nazwisko Anna 
Cwalińska, Jelenia Góra, Jagiełły 
27.; \  (4152)
Unieważniam zaświadczenie oby­
watelstwa polskiego, kartę RKU. 
Janocha Józef, wieś Tarnawa. Ząb­
kowice Śląskie. > 4i06
Unieważniam zgubiony dowód 0- 
sobisty Nr 657 wydany przez gmi­
nę Łuna, powiat grodziński na na­
zwisko Zinajda Roznatowska, Ząb­
kowice, Ogrodowa 5. 40102
Unieważniam zgubiony dowód toż­
samości, Kawaczka Anastazja, Mo- 
lenłce, 1 4108
Unieważniam zgubioną kartę repa­
triacyjną Z ZSRR*. Rozencwajg So­
nia Legnica, Chojnowska 25. 4112
Unieważniam zgubiony dowód o- 
sobisty Nunberg Karola, Legnica, 
Grodzka 61. 4113
Unieważniam opis mienia zatrzy­
many przez komisję ewakuacyjną 
Idzi Tekla. 4114
Unieważniam zagubioną kartę ewa- 
kuacyjną. Nr 114677 Cygan Kata­
rzyna Chocianowice. 4115
Unieważniam odcinek zameldowa­
nia, kenkartę na nazwisko Smu- 
niewska Zofia, Ząbkowice Śląskie.

4105

Unieważniam skradzione: dowód 
osobisty, fttrtę’ wymeldowania z 
Białegostoku, SówefYn Władyław, 
Legnica. : N ; '' Al 30
Unieważniam zgubione potwierdze­
nie zgłoszenia przedsiębiorstwa 
na nazwisko Moździerz Maria 
Nt/Y/1/282/46 Star. Legnica. 4128

Unieważniam zgubione zaświadczę-' 
nie repatriacyjne i kartę pracy 
Stoporowicz Stanisław, Legnica.
Unieważniam zgubioną legityma­
cję służbową, pocztową i wszyst­
kie dokumenty Kaczuk Benon, 
Wądroże Wielkie pow. Legnica. ' 

4111

ROz,NE
„Aurodent" przeróbka złota dla 
celów dentystycznych. Łączna (lut)' 
pracownia jubilerska, Wrocław, . 
Roosewelta 26. . 4101 '

Czesława Kalicka, poszukuje ojca 
Czesława - Jabłeckiego wraz z ro­
dziną ostatnio zamieszkałego w 
Borysławiu. Wiadomości za wyna­
grodzeniem kierować Poznań, Łą­
kowa 20/7. 4104
Gąbkę gumową w każdej postaci 
kupujemy „Bakelit", Kraków, PI. 
Dominikański, tel. 5-77-51. 4103
Obrączki ślubne poleca w wiel­
kim wyborze firma W. Stajewskl 
Wrocław, ul. Gen. Świerczewskie­
go 42. (4018)

Unieważniam kartę rejestracyjną 
RKU Ostrów Wielkopolski, na 
nazwisko Anioł' Stanisław. (4150)
Unieważniam zagubiony dowód 
tożsamości, kartę RKU na nazwi­
sko Piłich Józef, Wrocław, Stali­
na 86. '  (4149)

„Wrocławski Kurier Ilustrowany'' 
Wydawca: Spółdz. Wyd. „Wie­
dza*. Adres Redakcji i Admini- 
itracji: Wrocław, Wierzbowa 80, 
telefon 623 i 117. Konto PKO 
VU1 183.
Redaktor: Bronisław Winnicki

Drukarnia „Wiedza" Wrocław FS0SM



Sir. 6

Wojewoda dolnośląski mgr Piaskowski w  otoczeniu kierowników 
spółdzielczości na Dolnym Śląsku przyjmuje defiladą na Rynku we 

Wrocławiu,

Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedz a“ wśród defilujących.

W  defiladzie z okaz]! Dnia Spółdzielczości uaział wzięła młodzie! 
szkolna.

Tłumy ludzi gromadzą ssę (użed ' «r] ś*a-wanu ltomn Towarowego 
Centrali Gospodarcze] „S4Wariso;ś4‘'t którego otwarcie nastąpiło 

w Dniu Spółdzielczości,

E. ZOOR Powieść : rysunki: Wasa'

Wjechali na- nierówny, wyboisty* terenporóśmę-ty-częśęlowo 
ntlodą dżuhglą. Konhs.stąpały niepewnie po- kamieniach i w  
kratach i nie można było jechać prędzej. Przewodnik 'jednak 
znał widocznie dobrze drogę, gdyż "płowaÓlżiłTpewfiie, lfie ’ 
wdhjąc sić W‘żadneMjogawędki ze,swym towarzyszem.1 Nagie 
gdzieś bardzo biisKp zaśmiała się straszliwie’ hifena’ i ogier 
Żętycy chrapiąc skoczył gwałtownie w bók. Niemal równo­
cześnie spoza drzew wytrysnął .gwałtownie* snop czerwonych 
promieni { purpurowa gorejąca kula wytóczyła się na niebo. 
Zrobił siAdzień i w  jednej • chwili mroki 

, pośpieszne w  J blasku ', zrodzonego nagle słońca. * Zbudzone  ̂
ptactwo podniosło radosny wrzask na. powitanie nowego dniaT 
a małe, piskliwe, małpki poczęły energicznie uwijać się po 
drzewach. fv J * n  natrafili teraz na jakąś równiejszą'. ś c ie ­
kę i ruszyli galopem; Konie rwały chętnie' przód siebie. ŻWv- 
cy niemałą satysfakcję sprawiała ta jaz.da. Już bardzb daw­
no nie Wiedział! ną ■ t$0 ||>MyiiCranki. Byłby ̂ t^ ch eame spvr 
próbował wietżęfeowca, ale musiało. być ijjiż ■ najwidoczniej 
bardzsł pózup^gdyż lego towarzysz parł naprzód niezmordo­
wanie, wykorzystując każdą ?. okazję, ażeby zwiększyć tem­
po. I rzeczywiście nie było-chwili'do stracenia,;gdy bowiem 
zbliżali się już do stacji posłyszeli.przeciągły gwizd' nadbie­
gającego poęiągu.,t®flsżyli pełnym Cwałem, nie zważając -już 
na nierówności terenu. Wpadli na stację w  ostatnim momen­
cie, Żętyca w  galopie zeskoczył z konia ! już w; biegu -wsko­

c z y ł  do WUgonu pierwszej pląsy., O “kupnie biletu oczywiście 
nie było mow-y. - t*. v, ,
• - «— Permeitez, madame. — Cgarne błyszczące - oczy: spoj­
rzały niechętnie na- intruza.'

Je vous en pris — powiedziała obojętnie * doskonałym
akcentem. . ........
M ysadowił się wygodnie w przeciwległym rogu przedziału 
1 otarł zroszone potem czoło.-W-! A więc- rozpoczyna- się nowy 
rozdział życia —■ pomyślał mimo woli — ciekawe, jak się’to 
wszystko ułoży w tej Kalkucie. — Spojrzał baczniej na swą 
towarzyszkę podróży. Nie była może klasycznie piękna, ale 
uroda jej miała w  sobie coś niezwykle niepokojącego. Duże, 
gorejące, oczy, wysokie czoło, falujące, gęste, czarne wło­
sy, dość wydatny nos i trochę za grube, zmysłowe, pąsowe 
usta. Twarz miała śniadą, zdradzającą nieeuropejskie pocho­
dzeniem - * . , •

— Muszę sobie w Kalkucie znaleźć jakąś przyjaciółkę 
pomyślał nagle Żętyca, któremu zaćzynało już bardzo doku- 
czać zakonne życie, jakie prowadził. Wiedział z d<jlwiadęze- 

1 flia, żę bezpieczniej być możliwie uodpornionym na wdzięki 
niewieście, szczególnie przy takiej pracy, jaka go czekała.

Nieznajoma wyjęła ze skórzanej'podróżnej torby eleganc­
ką papierośnicę i naprano szukała zapałek. Pośpiesznie podał 
iej-ogn  ̂ r

Nfr7M53tT
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Suriela
SpMzieicze

ate Wcacłaiaiu

Penelopa pechowa
Niezmiemie się zdziwiłem, 

speikawszy we Wrocławiu in­
żyniera Treilowskiego. Był to 
jeden z asów brydżowych przed­
wojennej Warszawy i przez całą 
wojnę przebywał za granicą.

W rozgrywce byt on mistrzem, 
w licytacji jasnowidzem — sło­
wem talent brydżowy na skalę 
europejską.

W pamiętnym wrześniu do­
stał się do Rumunii, a stamtąd 
bez trudu do Londynu. Kto jak 
kto, ale Anglicy prawdziwego 
brydżystę ocenią zawsze.

Żona jego, pani Dziuba Trei- 
lowska oczekiwała męża już od 
trzech lat, lecz mistrz nie kwa­
pił się z powrotem. Ciągle miał 
jakieś ważne sprawy i pełne 
ręce roboty.

Złośliwi twierdzili, że łą prze­
szkodą byłą pewna przystojna 
Szkotka, ale Dziuba w to nie 
wierzyła, albo wierzyć nie 
chciała. W każdym razie ocze­
kiwała go ciągle i wiernie. Tak 
w iernie,' że ją nazwano Pene- 
lopą.

I pewnego dnia nadeszła wia­
domość, że małżonek wraca. 
Dziuba-Penelopa wpadła/w szał, 
nie wiedziała sama co już czy­
nić ma KŚ-jjego przyjęcie.

— A gdzie on biedaczek bę­
dzie spał, kiedy cały nasz sy­
pialny rozszabrowany przez 
kmiotków podwarszawskich?

— Na kozetce,, albo materacu 
— odpowiadali mwyjacide.

— On na kozetce? — oburza­
ła się Dziuba — on, który wra­
ca po- ośmiu latach tułaczki! 
Żeby się nie miał nareszcie 
gdzie wyspać?

I . Dziuba szalała w poszuki­
waniu wygodnego łoża. (Kto 
wie, może w  tym b yły jakieś 
wyrachowania osobiste wiernej 
Penelopy odłogiem leżącej?).

Wreszcie znalazła. Nawet od 
bardzo ładnego kompletu. Ale 
łoże było kosztowne, a Dziuba 
nie miała już pieniędzy. Sprze­
dała więc biedaczka jakiś inny 
pozostały mebel: mahoniowy
stolik brydżowy.

Powitanie męża wracającego 
było wręcz podniosłe. Dziuba 
łkała, Stary w iem y pies Medor

kuchta Antoniowa grała jednym' 
palcem na pianinie: gdy wró­
cim po wielu, wielu latach, za­
staniesz pokój w kwiatach jak 
gdyby nigdy nic...

Treflowśki rozejrzał się po 
srodze przetrzebionym miesz­
kaniu, (które cudem ocalało) a 
potem zapytał:

— A gdzie jest mój brydżowy 
stolik ukochany, o którym ma­
rzyłem wśród szlemikówi contr? 
Do niego wróciłem stęskniony.

Dziuba trochę się zmieszała, 
potem chrząknęła, a potem wy­
cedziła:

— Toś ty wrócił do stolika, 
kiedy ja jak ta głupia trwam w  
cnocie i wierności? Na łóżko 
go zamieniłam!...

— Na łóżko — jęknął nie­
szczęsny Odysseusz i  zwróciw* , 
szy oczy pełne wyrzutu na pe­
chową Penelopę, zapytał iro­
nicznie:

— A czy na łóżku można ro­
zegrać partię? .

— Nie tylko rozegrać, ale i  
wygrać. Na przykład Kleopatra 
z Antoniuszem, Madame Pont* 
padour z Ludwikiem;.,.

Ale Dziuba tej partii nie wy­
grała.

Dlateffo spotkałem go wczo­
raj samotnego wę Wrocławiu, 
Ale nic nie szkodzi. Pionier 
brydżowy przyda się też.

Chrzan

m e, nie chcę na cukierki, w olę

w ierzeh^ća -hićśp.<̂ -
dziewa nie.

l?' ' t ’̂ ’’VWe'fżćlibwća?'""
V Tak,, widziałam przecież, jak pan gonił-pociąg.
t f  — Ach, tak.v — Rzearywiście* niezły koń: > <
W -tf- Sądząc z ‘akcentu, nie'jest pan Francuzem. 
t f  •£- Atii',trochę.
F' *£- Więc, dlaczego używa-pan rtegojęzyka?

Po-prostu dlatego, że-po angielsku ‘mówię' jeszcze go­
rzej. —‘•Zaśmiała się ukazując piękne, białe zęby. Żętyca 
skonstatował, ’że ta kobieta zaczyna t mu • się naprawdę podo­
bać.-Zapalił-papierosai-nibyprzypadkiem' usiadł; naprzeciw 
niej przy -oknie.

— Pankzapewnedo Kalkuty — powiedział swobodnie. 
—*To*,dośćJłatwo odgadnąć.LPo drodze nie m aanijedriej;

większej stacji.
• pgrązg&i jeździ -się' tylko* f o  ̂ włęfeszyeh-stacji? - •
— -Przeważnie, chyba, że ktoś je st: amatorem wiejskich 

wycieczek.
--'.Widzę, że.panPnie jest zwolenniczką wycieczek--w-te­

renie.
» — Wyrosłam Już z. tego. /

*— Ach tak, widzę wobec tego,, że była pani eudowffym 
dzieckiem, uprawiającym w niemowlęctwie turystykę-^- 
uśmiechnął-się Żętyca., 
s — Nie radzę panu 'być złośliwym. 
f  •» A to-dlaczego?
* Bo potrafię się zemścić,

»  Jestem na tyle odważny, że mogę zaryzykować,*jeśli 
Oczywiście zemsta pani będzie interesująca.

— To się okaże. — Rozmawiali tak jeszcze czar jakiś'o ni­
czym i.Żętyca dószedł do przekonania,'że-jego-towarzyszka 
podróży jest pełna egzotycznego wdzięku T ma ogromny tem­
perament.- Pociąg wypadł teraz na równinę 1 gnał przez , 
uprawne pola, ryżowe r plantacje bawełny. Od czasu do cza­
su niijąli gaje fjgowe po których uwjały- się gromady małp.

— Pójdę-napić się czegoś do wagonu restauracyjnego! Je­
śli pan tak uprzejmy, proszę zwrócić uwagę na mój bagaż.’ — 
Żętyca szarmancko skinął głową. I

— Wspaniała dziewczyną mruknął do siebie, patrząc 
na zgrabną sylwetkę nieznajomej. Zostawszy sam w przedzia­
le, wyciągnął wygodnie nogi przed siebie, zapalił papierosa 
i patrząc w okno, pogrążył się w głębokiej zadumie. Marzył 
kiedyś, jako młody chłopięc o podróżach zamorskich-'i przy­
godach. Jakżeż Często myślał o Indiach. Gzyż to jest wła­
śnie spełnienie jego chłopięcych marzeń? Tak wszystko 
w rzeczywistości inaczej wyglądą, niż to się czyta w powie-' 
i d ach dk  młodzieży. Czy, będzie mu dane, poznać naprawd;

ten Kraj tajemnic-i dziwnycfi zagadek? Czy zetknie się 
z prawdziwymi fakirami, jogami i mędrcarni wschodu? Go 
go czeka ną,kpńctt tej drogi? Czy postępuje słusznie? Nagle 
wyrwał go z zadumy jakiś podejrzany szmer. Odwrócił gło­
wę od okna i ge,zdziwieniem skonstatował, że szmer ten po­
chodzi z dużej walizy stojącej przed nim na siedzeniu. Zain­
trygowany, co by to być mogło i przypuszczając, że może 
mysz dobiera' się do rzeczy jego towarzyszki, uchylił ostroż­
nie wieka j zajrzał do wnętrza. W tej samej chwili cofnął 
Się przerażony. Z wnętrza walizy podniósł się błyskawicznie 
olbrzymi okularnik i sycząc wściekle, prostował ąWe potęż­
ne cielsko. Żętyca szybkim ruchem dobył rewolweru, gdy tuźi 
za' nim zabrzmiał wesoły- śmiech kobiecy.

— Widzę, że nastraszył trochę pana mój pupil. Rępos, 
Joujoui —„ dodała trącając lekko węża, który natychmiast 
zwinął się 'i leg} posłusznie na dnie walizy. Żętyca schowki 
wolno rewolwer do kieszeni, siadł „^zapalił papierosa. Był 
zły. Ciemnooka piękność obserwowała go spod rzęs.

— Bardzo przepraszam, ‘to moja! wina. Powinnam była 
dobrze zamknąć walizę.

Ach, głupstwo, nie ma o czym mówić — mruknął nie­
chętnie Żętyca. Miły nastrój prysnął jbe?powrotnie. Nieznajo-v. 
ma pogrążyła się w lekturze jakiejś książki. Żętyca zaś mil­
cząc patrzał w okno. Tak dojechali do Kalkuty. Gdy.-pociąg 
wjeżdżał na peron, Żętycą zdecydował, że wypada mu się 
jednak przedstawić.

3 — Pani pozwoli,— powiedział wstając — jestem Żętyca, 
miło mi było odbyć podróż w pani towarzystwie.

. — Nazywam się Anita Lamort — uśmiechnęła się uprzej­
mie, podając mu rękę. — Ogromnie się cieszę z'poznania pa­
na. — W tej chwili pociąg stanął. Dworzec był zatłoczony 
ludźmi. Wielojęzyczny, barwny tłum popychał się wzajem- 
nie, nawoływał, krzyczał. Wysiadających pasażerów' otoczy­
ła natychmiast gromada-półnagich Jiągarzy, ofiarowując na­
tarczywie swoje usługi, żętyca wysiadłszy z wagonu, pociął 
rozglądać się Wokoło, poszukując w? tłumie Chińczyka w cha­
rakterystycznym stroju i z długim czarnym’ warkoczem. Ja­
kież było jego zdziwienie, gdy w pewnym momencie podszedł 
do niego wytworny gentleman, ubrany w świętme skrojony 
jasny garnitur i uchyliwszy kapelusza powiedział;

— .Bardzo przepraszam,Tale źdaje mi'się!1 że mańi przy- |  
jemność z panem Żętycą.

— Tak jest, - ' f  • •*. i  *» ,\/
— Pan pozwoli, l e  się przedstawię, jeslóm Han-Cźu ^  

wymienił swe nazwisko i z zaciekawieniem spojrzał na no­
wego znajomego. Jedynie żółtawa cera i lekko skośne .oczy 
świadczyły o tym, że Han Czu należy do żółtej' rasy^fchiń- 
czyk zapytał go uprzejmie, jak mu upłynęła potlfóż, po czym 
wyszli z dworca i Han Czu skinął na piękną, błękitną limu-' 
zynę.

— Pan pozwoli, że go odwiozę do hotelu. ,Ną tazie zare­
zerwowałem dla pana pokój. Później pomyślimy o jakimś 
miesżkaniUi

Świetna maszyna ruszyła bezszelestnie, prowadzona* pew- 
ną ręką śniadego szoferą. W drodze Żętyca z ciekawością 4 
przyglądał się miastu, Han Czu, zaś uprzejmie objaśniał gościa^' 
utrzymując ciągle rozmowę w tonie oficjalnego konwęnansa.' 
Gdy już dojeżdżali do hotelu, Chińczyk poczęstował Żętycę 
papierosami i podając ognią powiedział swobodnie:

^  B i d . &
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